
OPA' za zniesieniem 
sankcji wobec Kuby 
w nocy Z wtorku na środę 

naszego czasu obradujący w 
Jolicy Kostaryki San Jose, mi 
„istrowie spraw zagranicznych 
krajów członkowskich Organi­
ku Państw Amerykańskich 
(OPA) uchwalili rezolucję, któ 
ra zezwala państwom człon­
kowskim na podjęcie stosun- 
ków dyplomatycznych i gospo 
darczych z Kubą. Rezolucja, 
która została podjęta stosun­
kiem głosów 16 do 3 przy 2 
Wstrzymujących się, stwier­
dza, że decyzja w sprawie sto­
sunków z Kubą zależeć będzie 
Wyłącznie od decyzji zaintere­
sowanego państwa.

W ten sposób zniesione zo­
stały 11-letnie sankcje wobec 
Kuby obowiązujące dotych­
czas wszystkie państwa człon­
kowskie. Przeciwko rezolucji 
głosowali przedstawiciele Chi­
le, Urugwaju i' Paragwaju. 
Przedstawiciele Brazylii i Ni­
karagui powstrzymali się od 
głosu. Meksykański minister 
spraw zagranicznych Emilio Ra 
basa określił rezolucję jako 
„dzień wyzwolenia dla Amery 
ki”. Dodał on, że w ten sposób 
państwa OPA odzyskały część 
swojej władzy suwerennej, któ 
ra utraciły w 1964 roku, kiedy 
uchwalone zostało embargo.
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DZISIAJ PRZEMÓWIENIA EDWARDA GIERKA I LEONIDA BREŻNIEWA
Wielkie dni w historii naszego kontynentu rozpoczęły się 

w środę w Helsinkach. Już ok. godziny 10.30 czasu war­
szawskiego przed gmach „Finlandia’’ zaczęły zajeżdżać sa­
mochody przywożące kolejno przywódców państw uczestni­
czących w Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w 
Europie. Jako pierwszy wsze dł do gmachu prezydent Fin­
landii — Urho Kekkonen. Około godz. 10.45 przybyła de­
legacja polska. Jej przewodniczący Edward Gierek oraz 
Piotr Jaroszewicz, Stefan Olszowski, Ryszard Frełek i inni 
zajmują miejsce, jakie przypada Polsce z kolejności alfa­
betycznej.

Na warszawskim brzegu Wisły

Fot — CAF

Straty rzędu setek tysięcy złotych

Masowe zatrucie ryb
W środę do redakcji zaczęły napływać alarmujące tele­

fony od mieszkańców Kórnika. „Przyjedzcie zobaczycie.
Cały brzeg jeziora pokryty 
Unosi się nieznośny fetor”.
Ujechaliśmy do Kórnika. 

Zastaliśmy komisję, która koń 
czyla dochodzenia. Złożona 
była z przedstawicieili władz 
miejskich, Państwowych Gas- 
POdarstw Rybackich, Milicji 
Obywatelskiej i Polskiego 
Związku Wędkarskiego. O 
pierwszych wynikach docho­
dzeń poinformował nas kne- 
Wnik Zakładu Państwo­
wych Gospodarstw Rybackich 
w Miłosławiu — do którego 
należą jeziora kórnickie — Je 
rzy Szatkowski.

"" W niedzielę, 27 lipca o- 
^ymaliśmy pierwszy sygnał 
® śnięciu ryb w jeziorze 
Skrzynki (o powierzchni po- 
pać 90 hektarów) oraz Skrzyń 

Małe (27 hektarów). Jezio- 
Ta te należą do akwenu połą- 
^nych wód. Na wstępie u,_ 
^alHiśmy, że w innych jezio 
^h nie wystąpiły objawy za 
T^oia, Zatrute zostały tylko 

jeziora położone niżej 
. Upały lipcowe obni- 
^ły poziom wody J podniosły 
^peratuirę, co przyczyniło 

szybkiego rozwoju plan 
pobierającego tlen. Jed

grubą warstwą śniętych ryb.

nocześnie nie ulegały rozkła­
dowi naturalnemu odpady ze 
ścieków rzeźni, mleczarni i 
ścieków komunalnych. Woda 
została całkowicie pozbawio­
na tlenu. Rezultat — padnię­
cie wszystkich ryb w jeziorze
Skrzynki częściowe w
Skrzynkach Małych. Straty, 
pobieżnie obliczone wynoszą 
około 800 tys. zł.

— Jak nie dopuścić do ta­
kich przypadków?

— Generalne rozwiązanie 
widzimy w budowie oczysz­
czalni ścieków. Do chwili gdy 
to nie nastąpi, należy w po­
łożonym wyżej akwenie Je­
ziora Brańskiego zgromadzić 
wiosną odpowiednie rezerwy 
wody, które w okresie nasilę 
nia się upałów zasilą jezioro 
Skrzynki w wodę czystą. Tu­
taj konieczna jest budowa ja 
zów. Koszt niewielki, a korzy 
ści duże.

Tyle specjalista Ichtiolog. 
Byliśmy nad jeziorem. Czytel 
nicy w swoich sygnałach wca 
le nie przesadzili.

Na saE pierwsze nieoficjal­
ne przywitania, pierwsza wy 
miana zdań. Do polskiej dele 
gacji podchodzi sekretarz ge­
neralny KC KPZR Leonid 
Breżniew. Wita się serdecznie 
z Edwardem Gienkiem, Pio­
trem Jaroszewiczem i pozo­
stałymi członkami naszej de­
legacji. Obaj przywódcy pro­
wadzą ożywioną serdeczną 
rozmowę w której uczestniczy 
również Andriej Gromyko.

Około godziny 11 na sali 
brad znajdują się już szefo­
wie wszystkich 35 delegacji. 
Na czele poszczególnych przed 
stawicóelsitw państw stoi 8 pre 
zydentów w tym prezydent 
Stanów Zjednoczonych — Ge 
rald Ford i prezydent Francji 
Valery Giscard d’Es-taifng, 18 
premierów, 6 . generalnych 
lub pierwszych sekretarzy par 
tali, 3 ministrów spraw zagra­
nicznych.

Na trybunie prezydialnej 
zasiada prezydent Kekkonen 
w otoczeniu członków delega 
cji sw^o kraju. Wygłasza on 
krótkie przemówienie powi­
talne.

W imieniu rządu i narodu 
Finlandii mam zaszczyt ogło­
sić Konferencję Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie 
za otwartą — oświadczył za­
bierając głos na inauguracyj 
nym posiedzeniu KBWE pre­
zydent Finlandii Urho Kekko 
nen.

Konferencja ta nie ma od­
powiednika w historii Euro­
py. Mimo to jednak nie jest 
ona wydarzeniem izolowanym 
od innych ważnych przedsię­
wzięć na polu międzynarodo­
wym, jest częścią składową 
wielkiego procesu odprężenia.

KBWE — podkreślił Urho 
Kekkonen — jest rezultatem 
politycznej woli wszysitkich 
uczestniczących w jej pracach

się dto ugruntowania pokoju, 
bezpieczeństwa i sprawiedli­
wości w Europie.

Mówca stwierdził następnie, 
że dokument końcowy, które­
mu kraje uczestniczące dały 
już swoje kolektywne popar­
cie w końcowej części drugiej 
fazy KBWE, ma doniosłą wa­
gę polityczną.

Dzień dzisiejszy — mówił 
dalej U. Kekkonen — jest 
dniem radości i nadziei w 
Europie. Mamy wszelkie po­
wody, aby wierzyć, że rozpo­
czyna snę nowa era w na­
szych wzajemnych stosunkach,

jest wydarzeniem o wyjątko­
wym znaczeniu w naszym wie 
ku, a być może w całej histo­
rii, gdyż jego celćm nie jest 
zakończenie wojny lub wyty­
czenie warunków pokoju, lecz

co do zasad i wspólnych inte­
resów, które umocni stan po­
koju, na jaki narody Europy
po wiekach konfliktów na
pewno zasługują. Dokument

raczej umocnienie podstaw
pokoju, istniejącego już od 
pewnego czasu.

Mówca 
wszystkim

wyraził uznanie
reprezentowanym

na konferencji rządom za to, 
że kierując się logiką i rozsąd 
kiem osiągnęły porozumienie

końcowy wyraża dwie donio­
słe prawdy, a mianowicie, że 
pokoju nie można zapewnić 
bez stałych wysiłków wszyst­
kich zainteresowanych stron 
oraz że nie można go osiąg­
nąć jedynie poprzez równo wa

Dokończenie na str. 2

WIELKOWIW
ukaże się 

w objętości

Podobny sygnał otrzymałaś - 
my od czytelników z Lutyni 
kolo Dobrzycy. Zawiadamiają 
nas, że w rzece Lutynce pły­
nie stporo śniętych ryb. Jedino 
aześnie pszczelarze zauważyli 
objawy zatrucia u pszczół, któ 
re w okresie żywienia larw 
pobierają również i wodę, a 
rzeczka jest najbliżej pasiek.

(jk)

że rozpoczęliśmy 
odprężenie do 
trwałego pokoju.

Już sam faikt,

podróż przez 
stabilizacji i

że udało się
doprowadzić do tej konferen­
cji i że praktycznie wszystkie 
państwa zdecydowały się na 
wzięcie w niej udziału, dowo­
dzi, że nadszedł czas, by 
przejść od intencji do akcji.

KOMUNIKAT . I 
TELEWZJI POLSKIEJ

W dniu 31. 7. br. ok. godz. | 
8.40 Telewizja Polska (w ko- I 

| lorze) i Polskie Radio transmi | 
1 tować będą w programach I 
I pierwszych przemówienie prze I 
Iwodniczącego delegacji poi- 1 

skiej — I sekretarza KC PZPR | 
: Edwarda Gierka na sesji Eu- > 
| ropejskiej Konferencji Bezpie I 
i czeństwa i Współpracy w Hel | 
h siwkach.

Dwustronne rozmowy w Helsinkach
E. GIEREK - L BREŻNIEW

państw, które 
swoich narodów 
lego polepszenia 
nia wzajemnych

w interesie 
dążą do sta-
i rozszerzę- 
stosunków i

w ten sposób przyczynienia

Tego rodzaju rozwój stanc- 
wisk jest odzwierciedleniem 
podstawowego przekonania 
nas wszystkich, że odprężenie 
można zapewnić i umocnić je­
dynie poprzez współpracę. 
Jest więc rzeczą zupełnie na­
turalną, że konferencja przy­
czyniła się w sposób decydu­
jący do odprężenia i nakreśli­
ła kierunek otwierający nowe 
możliwości współpracy. „Mu- 
simy pamiętać o naszych włas 
nych słowach, że umocnienie 
bezpieczeństwa w Europie nie 
jest wymierzone przeciwko 
żadnemu państwu ani konty­
nentowi i powinno wnieść do 
niosły wkład do pokoju i bez 
pieczeństwa całego świata 
stwierdził U. Kekkonen.

Na trybunę wchodzi następ 
nie sekretarz generalny ONZ 
— Kurt WalćŚheim. Witając 
zebranych w imieniu Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych, 
stwierdził on, że spotkanie to

30 lipca odbyło się spotkanie 
I sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka z sekretarzem general­
nym KC KPZR Leonidem Breżnie­
wem. W toku spotkania, które 
przebiegło w serdecznej i przy­
jacielskiej atmosferze, Edward 
Gierek i Leonid Breżniew doko­
nali wymiany poglądów na nie­
które zagadnienia dalszego po­
głębiania braterskich stosunków 
między PRL i ZSRR oraz między 
Polską Zjednoczoną Partią Robot 
niczą i Komunistyczną Partią 
Związku Radzieckiego. Poruszono 
również niektóre problemy mię­
dzynarodowe.

W spotkaniu uczestniczyli rów 
nież członek Biura Politycznego 
KC PZPR, prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz, członek Biura 
Politycznego KC PZPR, minister 
spraw zagranicznych Stefan Ol­
szowski, członek Biura Polityczne 
go KC KPZR, minister spraw za­
granicznych ZSRR, Andriej Gro­
myko.

wa oraz prezydenta USA Geral- 
da Forda. W czasie spotkania, w 
którym wzięli udział minister 
spraw zagranicznych ZSRR An- 
driej Gromyko i sekretarz stanu 
USA Henry Kissinger, omówiono 
szereg zagadnień rozwoju stosun 
ków radziecko-amerykańskich, w 
tym kwestię dalszego ogranicze­
nia zbrojeń strategicznych. Wy­
mieniono także poglądy na te­
mat sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie i niektórych innych proble­
mów międzynarodowych.

L BREŻNIEW - G. d'ESTAING

W środę odbyło się w Helsin­
kach spotkanie sekretarza gene­
ralnego KC KPZR Leonida Breżnte 
wa z prezydentem Francji Vale- 
rym Giscard d’Estaing. Upłynęło 
ono w duchu całkowitego wza­
jemnego zrozumienia.

Po spotkaniu poinformowano, 
że prezydent Francji złoży w 
dniach 14—18 października br. 
wizytę oficjalną w Związku Ra­
dzieckim.

E. GIEREK - U. KEKKONEN

Wczoraj w godzinach . połud­
niowych przewodniczący delega­
cji polskiej na HI fazę KBWE Ed 
ward Gierek został przyjęty przez 
prezydenta Finlandii Urho Kekko 
nena. W rozmowie uczestniczyli 
ze strony fińskiej minister spraw 
zagranicznych Olavi Mattila oraz 
ambasador Finlandii w Polsce Ju 
ha Olavi Montonen, a ze strony 
polskiej minister spraw zagranicz 
nych Stefan Olszowski oraz am­
basador PRL w Finlandii Adam 
WiHmann.

„MAŁY SZCZYT EWG"
Przed uroczystym otwarciem 

trzeciej końcowej fazy Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współpra­
cy w Europie spotkali się we wła 
snym gronie przywódcy zachod­
nioeuropejskiej „dziewiątki”. Spot 
kanie odbyło się w gmachu am­
basady brytyjskiej.

G. FORD - L BREŻNIEW

W środę w Helsinkach odbyło 
się spotkanie sekretarza generał 
nego KC KPZR Leonida Breżnie-
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Depesze od przywódców 
Jugosławii,

Rumunii i Węgier
Przelatując nad terytorium 

Polski w drodze do Helsinek, 
prezydent Jugosławii Josip 
Broz-Tito, sekretarz generalny

numerze m. m.t
Megawaty płyną do mo­
na
^areszcie tapety
Architektura wrażliwości

$ stulecie śmierci H. C.
Andersena

* Kosiarz (proza)
Ponadto: A felieton < pro 

j Qni TV na tydzień & humor 
' Wa > rozrywka

Dwustronna żegluga 
na Kanale Sueskim
Jak podano w dyrekcji zarządu 

Kanału Sueskiego w Ismaili, po­
czynając od czwartku (31 bm.) 
statki będą mogły korzystać z tej 
drogi wodnej płynąc jednocześnie 
z przeciwnych kierunków. Po po­
nownym otwarciu kanału w 
czerwcu br. ruch statków odby­
wał się na przemian, tylko w jed 
nym kierunku. (PAP)

Decyzja ONZ
Najbliższa sesja Zgromadzenia 

Ogólnego NZ uczci 15 rocznicę o- 
głoszenia deklaracji o przyznaniu 
niepodległości krajom i narodom 
kolonialnym. Deklaracja ta zosta 
ła uchwalona z inicjatywy ZSRR 
przy poparcia młodych krajów 
rozwijających się. Komitet zaape 
lował o położenie na zawsze kre 
su pozostałościom kolonializmu 
we wszelkich jego formach i prze 
jawach, które utrzymują się w 
różnych częściach świata, a w 
szczególności na południu Afryki.

G. Saragat liderem WPS
G. Saragat, były prezydent 

Włoch i dożywotni senator, zo­
stał wybrany przez Komitet Cen­
tralny Włoskiej Partii Socjalde­
mokratycznej jej przewodniczą­
cym. Saragat powrócił na włoską 
scenę polityczną w kilka dni po 
upadku czołowego pcAtyka 
Włoch, sekretarza politycznego 
chadecji, A. Fanfaniego.

Uchwała Izby Gmin

nwtawy o „posunięciach antyinfla 
cyjnych”. Posłowie z Partii Kon­
serwatywnej powstrzymali się od 
głosu. Ustawa musi być jeszcze 
zaaprobowana przez Izbę Lordów. 
Uchwalenie ustawy nastąpiło po 
całonocnych obradach. W czasie 
debaty wielu deputowanych z ra 
mienia Partii Pracy podkreślało, 
iż „program antyinflacyjny” rzą­
du sprowadza się jedynie do o-

celem tego ruchn jest obalenie 
wojskowej junty Pinocheta i 
przywrócenie w kraju ustroju an­
tyfaszystowskiego i demokratycz­
nego.

RPK, prezydent 
colae Ceausescu 
KC WSPR Janos 
słali z pokładów

Rumunii Ni- 
i I sekretarz 
Kadar, prze- 
swoich samo

lotów na ręce przywódców poi 
skich depesze z pozdrowienia­
mi dla naszego narodu. (PAP)

W środę rano brytyjska Izba
Gmin uchwaliła rządowy projekt

Nowe prowokacje Izraela
Nowych prowokacji dopuściły 

się we wtorek wieczorem wojska 
izraelskie wobec Libanu. Kilka 
kutrów wojskowych usiłowało 
przybić do brzegu w pobliżu obo­
zu uchodźców palestyńskich, leżą 
cego na południe od Tyru. Artyle
ria 
do

libańska zmusiła napastników 
wycofania się.

graniczenia wzrostu płac, pomija 
jąc zagadnienia wzrostu cen.

Posiedzenie partii Chile
W Berlinie odbyło się wspólne 

posiedzenie przedstawicieli 6 par 
tii politycznych Chile, wchodzą­
cych w skład bloku Jedności Na­
rodowej. Na posiedzeniu przyję­
to programowy dokument polity­
czny dotyczący umocnienia anty­
faszystowskiego ruchu oporu w 
Chile. Stwierdzono, że głównym

Zamieszki w Detroit
Drugi dzień z rzędu trwają w 

Detroit zamieszki wśród ludności 
murzyńskiej. Rozpoczęły się one 
we wtorek nad ranem po tym, 
gdy biały właściciel sklepu ze 
spirytualiami zastrzelił z pistoletu 
18-Ietniego Murzyna. Pod wieczór 
do miasta ściągnięto siły gwardii 
narodowej. W północno-zachod­
niej części miasta doszło do starć 
między murzyńskimi demonstran 
tami a policją, która dla ich roz 
pędzenia użyła gazów.

Astronauci z „Apolla" 
czują się coraz lepiej
Amerykańscy astronauci — 

Thomas Stafford, Vance Brand 
i Donald Slayton pozostaną je 
szcze 10 dni na Wyspach Ha­
wajskich. Będą oni mogli spo­
tykać się z rodzinami. Jedno­
cześnie przystąpią do opraco­
wywania sprawozdania z rea­
lizacji amerykańskiej części 
programu wspólnego radziee- 
ko-amerykańskiego ekspery­
mentu kosmicznego „Sojuz —• 
Apollo”. Główny lekarz astro­
nautów oświadczył, powołując 
się na ostatnie badania rentgę 
nologiczne, że w płucach astro 
nautów nie ma żadnych zmian 
i nie występują już sympto­
my związane z zatruciem ga-
zem, jakiemu ulegli w czasie

f' i wodowania. (PAP)



Po wtorkowym zamachu stanu

W Nigerii
panuje spokój

Według napływających z Ni 
gerii informacji po wtorko­
wym zamachu stanu na całym 
terenie tego kraju panuje spo 
kój. Również w stolicy Nigerii 
— Lagos życie toczy się nor­
malnie. Nowy szef państwa 
brygadier Muritala Rufai Mo­
hammed spotkał się wieczo­
rem z najwyższymi rangą ofi­
cerami wojska i policji. Wkrót 
ce potem ogłoszono nowe no­
minacje na kluczowych stano 
wiskach w armii i w policji.

Nowy szef państwa, bryga­
dier Muritala Rufai Mo­
hammed jest muzułmaninem 
i pochodzi z plemienia Haiisa, 
którego członkowie stanowią 
większość ludności na północy 
kraju. Dotychczas pełnił on rn. 
in. funkcję dowódcy II dywi­
zji piechoty armii nigeryjskiej 
w czasie wojny domowej.

Gen. Gowon, obalony wczo­
raj szef państwa Nigerii, o- 
świadczył w środę w Kampa- 
K, gdzie przebywa w związku 
ze szczytem OJA, że akceptuje 
nowe władze Nigerii i zapew­
nia je o swej lojalności. (PAP)

gQ

Europejskie spotkanie na
35 państw

Dokończenie ze str. 1

militarną. Konferencja jest
potwierdzeniem tego, iż współ 
praca i bezpieczeństwo są ze 
sobą związane. K. Waldheim 
podkreślił, że do dokumentu 
końcowego świadomie zostały 
włączone zasady, na których 
opiera się ONZ. Należy to 
uznać za umocnienie podsta­
wowych zasad tej światowej 
organizacji.

Po tym wystąpieniu prezy­
dent Kekkonen ogłasza, że
uroczysta sesja otwierająca
obrady trzeciej fazy KBWE 
została zakończona.

O godzinie 13.30 rozpoczyna 
się pierwsza sesja robocza. 
Pierwszym mówcą jest pre­
mier W. Brytąńii Harold Wil­
son.

Stwierdził on, że uzgodnio­
ny w toku blisko dwuletnich 
rokowań w Genewie doku­
ment wprawdzie sam w sobie 
nie może zmniejszyć napięcia i 
zapewnić bezpieczeństwo, ale 
oznacza on coś więcej aniżeli 
dobre intencje, aniżeli prag­
nienie nadania nowego klerun 
ku wzajemnym stosunkom. 
Stanowi on moralne zobowią­
zanie, którego zignorowanie 
byłoby niebezpieczne dla wszy 
stkioh, i oznacza początek no-

wego rozdziału w historii Eu­
ropy.

Premier zwrócił uwagę, że 
odprężenie winno znaleźć wy 
raz również w codziennym ży 
ciu narodów Europy. „Decyzje, 
jakie obecnie podejmujemy, sta 
nówią więc nowy kodeks sto­
sunków politycznych i międzv 
ludzkich w Europie”. Podkreślił 
on następnie potrzebę ściślej 
szej wsoółpracy gospodarczej 
w skali światowej.

Po premierze Wilsonie na 
trybunę wstąpił premier Gre 
cji Konstantinos Karamanlis. 
Wyraził on przekonanie, że 
KBWE jest doniosłym krokiem 
w wysiłkach ludzkości zmierza

Problemy gospodarki paszowej

Lepsze wykorzystanie odpadów
przemysłu mięsnego

„szczycie"

pańsifrw o różnych systemach 
społecznych wspólnie poszuku 
je i wspólnie znajduje rozwią 
zania problemów, dla których 
międzynarodowa teoria i prak 
tyka nie stworzyły gotowych 
modeli. To unikalne doświad 
ozenie będziemy również wy­
korzystywali w przyszłości.

Nawiązując do wystąpienia, 
sekretarza generalnego ONZ, 
mówca stwierdził, że rezulta­
ty konferencji będą miały 
również wpływ na umocnie­
nie pokoju na całym świecie i 
będą stanowiły bodiziec poma 
gający do rozwiązania wiel­
kich problemów światowych, 
związanych z kryzysem na

jących do wprowadzenia ładu Bliskim Wschodzie, czy też —
i rozsądku w życie międzynaro 
dowe. Wyraził równocześnie po 
gląd, że rezultaty konferencji 
byłyby jeszcze bardziej zadowa 

• lające. gdyby dokument końco 
wy przewidywał również o duo 
Wiednie sankcje w przypadku 
pogwałcenia zawartych w nim 
zasad współżycia.

z tworzeniem systemu bezpie 
czeństwa zbiorowego w Azji.

Następnie zabrał gł-cs E.
Honecker.

I 
na 
ko 
tu,

sekretarz KC SED zwrócił 
wstępie uwagę na głębo- 
symboliczne znaczenie fak 

iż pierwsze spotkanie

Poznańskie zespoły wśród laureatów

Nagrody za osiągnięcia twórcze ! 
w architekturze i budownictwie | 
30 bm. w salach Urzędu Rady Ministrów w War3taw: 

odbyła się uroczystość wręczenia — po raz 20-ty z koiei * 
dorocznych nagród za wybitne osiągnięcia twórcze w dzi? 
dżinie architektury i budownictwa oraz przemysłu materia 
łów budowlanych. W tym roku Minister BudownistW1 
i Przemyślu Materiałów Budowlanych przyznał łączcie n ■ 
nagród, w tym 10 nagród I stopnia, 17 — II i 13 — in stop, i 
nia.

Racjonalne wykorzystanie produktów ubocznych i odpa­
dów produkcyjnych w zakładach przemysłu spożywczego 
jest problemem ważnym nie tylko ze względów ekonomicz 
nych, ale i ochrony środowiska naturalnego. Stąd też po­
dejmuje się działania, zmierzające do znacznego unowocześ­
nienia tej dziedziny gospodarki surowcowej i zwiększenia 
liczby zakładów tzw. utylizacyjnych, przetwarzających po­
zostałości poprodukcyjne na cenne wyroby m. in. dla 
przemysłu paszowego i chemicznego.
Przyjęty niedawno pro­

gram zakłada uzyskanie zna­
cznego postępu w tej dziedzi­
nie. Już obecnie obowiązuje 
zasada, że wszystkie nowo bu 
dowane większe zakłady 
mięsne i drobiarskie muszą 
mieć oddziały przetwórstwa 
odpadów o nowoczesnej tech­
nologii, co pozwoli na pełne 
wykorzystanie całości tych pro 
duktów. Równocześnie w naj 
bliższej pięciolatce planuje 
się przekazać do eksploatacji 
6 nowoczesnych zakładów uty 
lizacyjnych oraz 4 suszarnie 
krwi; dokonana ma być tak­
że modernifeacja i rozbudowa 
5 istniejących zakładów.

Zaginął 
odrzutowiec norweski
Myśliwiec od rautowy typu 

„F-104 Starfighter” Norweskich 
Sił Zbrojnych, wykonujący lot 
treningowy a lotniczej bazy NATO 
za kołem polarnym, zaginął bez 
śladu. Na trasie jego lotu trwają 
zakrojone na szeroką skalę ope­
racje poszukiwawcze z udziałem 
myśliwców, śmigłowców i samo­
lotów transportowych. (PAP)

Odpady przemysłu mięsne­
go przerabiane będą przede 
wszystkim na najcenniejsze 
produkty tj. mączki kostne i 
śrut kostny. Ocenia się, że 
realizacja odpowiedniej decy 
zji prezydium rządu z marca 
br. pozwoli na wykorzystanie 
w skali rocznej ok. 350 000 
ton niejadalnych odpadów, po 
zostających w zakładach mięs 
nych, w tym ok. 150 000 ton 
kości. Dzięki temu za kilka 
lat znacznie wzrośnie produk 
cja mączki mięsno-kostnej. 
Mączka ta jest źródłem bar­
dzo wartościowego białka w 
żywieniu zwierząt.

Poszukiwanym również na 
rynkach zagranicznych skład­
nikiem żelatyny jest śrut 
kostny, którego produkcja 
wzrosnąć ma do 50 000 ton w 
przyszłej pięciolatce. Z myślą 
o tyrń w ub. roku rozpoczęto 
budowę wytwórni śrutu w 
Annopolu w woj. tarnobrze­
skim, a w IV kwartale br. ru 
szyć ma budowa kolejnego 
zakładu w Grodkowie. W na­
stępnych latach planuje się 
realizację dalszych 4 podob­
nych wytwórni, których cykl

Premier Grecji przedstawił 
następnie stanowisko swego 
kraju wobec wydarzeń na 
Cyprze. Wyraził nadzieję, że 
zasady zawarte w dokumencie 
końcowym konferencji zna idą 
zastosowanie również w odnie 
sieniu do Cypru.

Kolejny mówca, premier 
Islandii Geir HallgrimsSon 
stwierdził, że konferencja da 
ła dowód, iż można osiągnąć 
porozumienie dotyczące skom­
plikowanych i ważnych próbie 
mów. Dokumenty konferencji 
zarówno wcześniejsze, jak i 
obecne, stworzyły podstawy 
przyszłych stosunków między 

uczestniczącymi państwami, nie 
zależnie od ich ustrój ów poli 
tycznych.

Z sukcesem Konferencji Eu­
ropejskie! wiąże się — oświad 
czył mówca — szansa sukcesu 
rokowań w sprawie ograniczę 
nia zbrojeń i sił zbrojnych w 
Europie Środkowej. Nadzieją 
wszystkich narodów jest osiąg 
nięcie konkretnych postano­
wień w tej dziedzinie. Premier 
Islandii stwierdził, że żywi tak 
że nadzieję, iż rezultaty rcko 
wań w tej sprawie utorują dro 
gę dla porozumień opartych na 
tych samych zasadach także i 
w innych rejonach Europy.

Po premierze Islandii na try 
bunę wszedł premier Kanady 
Pierre Trudeau. Oświadczył on. 
że uczestnicv konferencji dali 
światu urzvkład, jak można 
osiągnąć jednomyślną zgodę w 
Wielu ważnych problemach 
międzynarodoYzych. Obecnie —
powiedział premier stoi 
nami wyzwanie. bv iść 
ta droga i przekształcić 
trwały trakt. Bedzto to 
ło interesom wszystkich 
dów.

przed 
dalei 
ja w 
służy

Premier Kanady powiedział
następnie, że bez1

inwestycyjny wynosi 2

Wartościowym 
otrzymywanym z

produktem

jest również tłuszcz
odpadów 

kostny,

„Mały Lotek"
5, 12, 17, 21, 30 

Końcówka banderoli: 147496

OGOO^
Zachmurzenie małe i umiarko­

wane. Miejscami na Wschodzie 
przelotne opady. Temp. żnin. od 
18 st. do 18 st. temn. tr(aksym?i- 
na od 20 st. na wschodzie do 27 
st. na zachodzie.

który znajduje zastosowanie 
w przemyśle . spożywczym, 
chemicznym i paszowym. Do 
ok. 20 000 ton w skaji rocz­
nej wzrosnąć ma również w 
przysełej 5-łatce produfcita 
tłuszczu technicznego.

Nowe zakłady utylizacyjne 
odpowiadać będą wymogom 
ochrony środowiska natural­
nego oraz zapewnią lepsze 
warunki pracy załogom.

PAP

iHmmsiBmjzmmniiiii
Dzisiejszy serwis informocyiny 

opracował: Andrzej Skrzypczak
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państw europejskich, a także 
USA i Kanady, odbywa się w 
30-lecie wyzwolenia narodów 
Europy od hitlerowskiego fa­
szyzmu. Stwierdził on, że spot­
kanie to jest bez precedensu 
w bogatej w przemiany histo­
rii kontynentu europejskiego. 
Jego zwołanie jest sukcesem 
sprawy pokoju, zwycięstwem 
politycznego realizmu i rozsąd 
ku. Ponownie staje się oczywi 
ste, iż nie ma alternatywy dla 
polityki pokojowego współ­
istnienia.

Przewodniczący delegacji 
NRD stwierdził z zadowole­
niem, że treść dokumentów 
konferencji odpowiada ped- 
stawowym interesom i celom 

polityki zagranicznej NRD. Bio- 
rąc pod uwagę gorzkie skutki 
dwóch niszczycielskich wojen 
światowych ,które zrodziły się 
na ziemi niemieckiej, NRD 
uważa za swój szczególny obo 
wiązek poświęcić wszelkie wy 
siłki zapewnieniu trwałego po 
koju i bezpieczeństwa w cen­
trum Europy.

W świetle doświadczeń hi­
storycznych i aktualnych .po­
trzeb polityki europejskiej de­
cydujące znaczenie ma prze­
strzeganie i uznanie zasady 
nienaruszalności granic. Uzna 
nie tej zasady stanie się ka­
mieniem prcbierczvm te^o, 
czy prowadzona polityka słu­
ży pokojowi. a tym samym 
dobru ludzkości.

W środę o gedz. 16.4C czasu 
wrr^z^wskie^o zakończyło się 
w Helsinkach pienvsze p^ie- 
dzenie robocze III f^zy Kon- 

B^ntoczeńslwn i 
Ws^ółoracy w Eu^ooto. Drugie

W minionym 20-leciu przy­
znanych zostało cgółem fOO 
nagród. Nagrodami zespołowy 
mi i indywidualnymi wyróż­
nionych zastało w tym czasie 
ponad 5 tys. twórców i reali­
zatorów.

Nagrodzone prace wytycza­
ją kierunki postępu w naszym 
budownictwie, wykraczając 
jednocześnie często poza jego 
ramy. Wśród blisko 340 człon 
ków nagrodzonych w tym 
roku zespołów znajdują się 
naukowcy, projektanci, kon­
struktorzy i technolodzy róż­
nych gałęzi naszej gospodarki, 
w tym górnictwa i energety­
ki, przemysłu ciężkiego, chemi 
cznego i innych.

Nagrody I stopnia otrzyma­
ły w br. m. in. zespoły:

— Poznańskiego Biura Pro­
jektów Budownictwa Przemy­
słowego za projekt sali wido­
wiskowo-sportowej „Arena” w 
Poznaniu;

— Instytutu Organizacji Za 
rządzania i Ekonomiki Prze­
mysłu Budowlanego — oddział 
w Poznaniu za opracowanie 
zintegrowanego systemu in- 
formacyjno-decyzyjnego (za­
rządzania) w przedsiębior­
stwach budowlano-montażo­
wych;

Nagrodę I stopnia uzyskało 
również opracowanie będące 
w dużym stopniu wynikiem 
współpracy uczonych polskich 
i USA, a dotyczące metod okre

ślania wpływu materiałów j 
kofistrukcj; na akustykę mi^ 
kań i wpływu hałasu na zdj0 
wie mieszkańców. Oprac^wś. 
nie wykonane zostało w Zakh I 
dzie Akustyki Instytutu Tech- 
niki Budowlanej przy ws,pój. 
pracy zespo-łów: z Instytutu 
Medycyny Społecznej Akadu- 
mii Medycznej w Warszawit 
z Instytutu Fizyki Uniwersy. 
tetu Gdańskiego, a także z 
Instytutu Mechaniki i Wibro- ' 
akustyki Akademii Górniczo- 
Hutniczej w Krakowie oraz 
innych specjalistów i konsul­
tantów.

Bilans zamachów
w Irlandii Północnej
Jak oświadczył lord Donaithon, 

brytyjski podsekretarz stanu di 
Irlandii Płn. w ciągu pierwszych 
6 miesięcy br. w wyniku zann- 
chów terrorystycznych zginęło ni 
terenie Irlandii Płn — 104 osób.
Lord Donaldsom 
nak, że sytuacja 
nocnej poprawiła 
ze zmniejszeniem 
terroru.

podkreślił Jsd- 
w Irlandii Pól- 
się w związlm 

się liczby aktów

Porty morskie 
wykonały plan

posiedzenie roznocznm 
C—n fi.30.

w

Samolotami LOT-u
na wakacje 

do Wielkopolski 
Podobnie jak w latach po-

przednich i w tym roku w okre 
sie wakacji na poznańskim lot 
nisku w Ławicy obserwować 
można wzmożony ruch. Oprócz 
bowiem pasażerów komunika 
cji krajowej, obsługa lotniska 
przyjmuje co parę dni samoloty 
czarterowe.

„IŁ-ami-18” PLL „Lot” przy 
bywają do naszego miasta po­
lonijne grupy wycieczkowe z 
Londynu, Paryża, Lille i Kolo 
nli. Wśród pasażerów przeważa 
ją dzieci, które w Wielknpol- 
sce (m. in. w Mielnie koło 
Gniezna) spędzają kolonie let 
nie, współorganizowane przez 
Kuratorium Oświaty i Wyeho 
wania. (wig)

pięcioletni
Polscy portowcy przed ter­

minem wykonali zadania pla­
nu pięcioletniego. Założenia 
planowe przewidywały przeła | 
dunek 193 min ton towarów. 
Do 28 bm. dokerzy Gdańska, 
Gdyni, Świnoujścia — Szcze­
cina przeładowali już ponad 
194 min ton ładunków. (PAP)

S zwędzi w euforii

Przyjechała
Grela Garbo

Europy wiąże sie z bezpieczna 
słwem innych ęeionów światR. 
W końcovrei części swego wy 
stopienia Pierre Trudeau pod 
kreślił konieczność nilneac 
przeciY/działania groźbie roz- 
poY/szechniania broni nuklear 
nej. zawarcia porozumień roz 
b-rojeniowych oraz porozumie­
nia o o^ra^^z^nńi zbrojeń w 
Europie środkowej.

Kolejmvm mówcą był I se­
kretarz KC Bułgarskiej Par­
tii Koma-nt-tycznej, przewrH- 
niczacy Rady Państwa LRB, 
Todcr Ż-iwkow. L.udlowa Pepu 
bl:ka Bułgarii, która razem z 
innYmi europeto^mi krajami 
sccjaliistycznvmi b-ta inicjato 
rem zwołania konferencji, wy 
'■•oko ocenia osiągnięte rezulta 
ty wspólnych wysiłków 
państw, uczestników tego fo- 
ru.m — powiedział on. -r Jest 
to wielkie zwycięstwo' tych. 
którzv śtawiato na pokói. no 
kotową . Współn^ace i kon­
struktywną działalność.

Po raz pierwszy na kontv_ 
nencie europejskim tak wiele
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Sierakowska orkiestra oklaskiwana
(Korespondencja z Francji)

Młodzieżowa Orkiestra Dęta Huty Szkła w Sierakowie za­
kończyła już swoje występy we Francji.

Po zwiedzeniu Paryża orkiestra występowała jeszcze pa­
rokrotnie w Saint-Pol-Sur-Mer oraz w okolicznych miej­
scowościach, przyjmowana zawsze bardzo serdecznie.
Najważniejszym punktem 

występów młodych muzyków 
z Sierakowa we Francji był 
ich udział w IX Międzynarodo 
wym Karnawale Letnim. Kar 
nawał trwał trzy dni. Głóvz- 
ne jego imprezy odbyły się w 
niedzielę, 27 lipca. Uczestni­
czyły w karnawale grupy mu 
zyczne, taneczne i regionalne 
z Francji, Belgii, Holandii 
RFN oraz Polski. Wspaniale 
barwny, efektowny, wielogo­
dzinny pochód karnawałowy 
zgromadził na trasie w Saint- 
Pol-Sur-Mer wielotysięczną 
publiczność z całego regionu. 
Orkiestra z Sierakowa była go 
raco oklackiv7ana. U'<9zuiacy 
się w Lille dzienniki regionu 
„La Vr>ix du Norjd”, już po­
przednio dużo piszący o wystę-

pach. polskiego zespołu, dał 
teraz sprawozdaniu tytuł; 
„Sieraków — zachwycający!”.

Na zakończenie pobytu or­
kiestra polska została przyję­
ta w merostwie Saint-Pol-Sur 
Mor. W, uznaniu za piękne 
występy na ręce prezesa orkie 
stry, Stanisława Banaszew­
skiego, mer wręczył dla pol- 
skiagoi zespołu honorowy wiel
ki il miasta.

:py polskiej orkiestry
spotkaly się także z ogromnym 
zaont&fescwmic^n i serdecz­
nym przyjęciem bardzo licznej 
w departamencie Nord Polo­
nii f~?ncuekięj.

31 lince. Młodzieżo­
wa Orkiestra Dęta z Sierako­
wa wraca do krajk

/ W. B.

„Boska” Gre ta Garbo przy­
jechała do Szwecji i jest goś­
ciem Carla Johana Bernade­
tę, krewnego króla Karola Gi 
stawa. Wielka aktorka 
wa przebywa w posiidloki 
małżeństwa Bernadettę * 
miejscowości Baastad, 
cy” szwedzkiego tenis n W‘s’ | 
domość ta zelektryzowała °Pl i 
nię publiczną, a zwłaszcza P?8 
sę, od lat bezskutecznie 
jącą na wywiady lub zd]^H 
mieszkającej stale w 
Jorku lub na francusklfl 
wierze gwiazdy światowe 
filmu.

Na interwecje redakcji 
Carl Johan Bernadotte cświ’' 
czył. że Greta Garbo istoJ^ 
przebywa w Baastad, ale r. I 
ma zamiaru spotkać się z F. 
są ani też onuszcnc I 
swych przyjaciół. WiUa K 
otoczona wysokim ” 
z potróiną linią drutu 
stego. Ponadto na bram 
obrzeżenie: „Uwaga! \ 
złe osy!” Jak donosi 
,.Arbr‘et”, przed willa P1 
słwa Barnadotte grom^za 
dniem i rocą grunv dzien^ 
rzv i fotoreporterów, 
dużąc zak^cenla w
p^wym. Dla
'"■^'kafwośm n

porcji.
Greta

utem
enOTtP'”’^

miejsce patn

Gr-bo nrzYbyla '
K.Szwecji po 14 

za pranie?. W” V7rz?'r”‘ 
kończy cna 70 lat. (PA"
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pula * 120 miliardów złotych

i Materiałowy poker
wie

le. 
ia.

10
>p.

Iro 
?a-

h-

y-ioraz większa stawka, eo- 
( raz wyższe przebicie: w 

puli znajduje się już sto 
dw-adzieścia miliardów złotych. 
Napięć rośnie, jak w praw- 
dziwym pokerze, choć samo po 

i ecje „gospodarka materiało­
wa” kojarzące się zwykle z 

i magazynem, zbiórką złomu, 
konkursami racjonalizatorski- 

1 —zapowiada takichmi - nie
emocji.

A jednak 
o materiały

stawka w tej grze 
należy do najwyż

skie, meble, dzianiny, samo­
chody, by wymienić podstawo­
we, dla zobrazowania tej ten­
dencji. Takie postępowanie 
zwane fachowo przebudową 
struktury produkcji, umożliwi 
właśnie zwiększenie udziału 
przemysłów stosunkowo mało 
chłonących materiały — ma­
szynowego i chemicznego — 
przy spadku udziału hutnic­
twa, spożywczego, lekkiego.

Ale, rzecz jasna, te struktu

kim 
nych 
nych 
cami 
1980

wytwarzanie nowoczes- 
materiałów syntetycz- 

będących z kolei surow- 
dla innych działów. W r. 
czwarta część produkcji

>•

szyCh. Jeśliby nie zadbać w po 
0 działania organizacyjne, 

ekonomiczne, konstruktorskie, 
wówczas niechybnie zabraknie 
surowca na wytworzenie po­
trzebnych dóbr, mniejszy bę­
dzie dochód narodowy, zatem 
- mniej odczuwalna poprawa 
warunków życia. Te proste w 
istocie zależności, działające 
bezwzględnie acz beznamięt­
nie, są tym bardziej wyraziste, 
im większa skala gospodarowa 
nia. A w przyszłym pięciole­
ciu, w drugiej połowie lat sie­
demdziesiątych trzeba już ta­
kiego wysiłku, takich starań, 
by zaoszczędzić w tej sferze sto 
dwadzieścia miliardów złotych.

To ładny grosz; gdyby utrzy 
mać zużycie na obecnym po­
ziomie, wówczas w pięcioleciu 
przyszłym o taką kwotę trze­
ba by właśnie zwiększyć war­
tość zaopatrzenia, co w licz­
nych przypadkach, wobec zna­
nej sytuacji na światowym ryn 
ku, bvłoby wręcz niewykonal­
ne. Eksperci przygotowujący 
projekt planu pięcioletniego 
wkalkulowali już więc tę ob­
niżkę do bilansu jako wielkość 
rzeczywistą, realna. Tak wiec 
od czynnika „M” (jak materia 
ły) zależeć będzie w istocie po 
wodzenie programu zamierzeń 
społeczno-gospodarczych.

Gdyby pogrupować koncen- 
cje, według których snecialiści 
zamierzają przeprowadzić tę 
rozgrywkę, najważniejsze wy­
daja się te. które dotyczą st.ra 
tegii gospodarowania. Cała na­
sza ekonomika, a zwłaszcza 
przemysł, zmieniana bedzie w 
taki sposób, by z podstawowej 
porcji surowca wytworzvć 
większą wartość: z tony stali, 
cementu, z metra sześciennego 
drewna, z kilometra rur. Za­
tem nrojektuje sie wybitny roz 
wój tych działów i branż prze­
mysłu, które ze swej natury 
pozwalają na wysokie uszla­
chetnianie surowca. W snisie 
tych wybranych wyrobów, 
znajdują sie urządzenia do au- 
tomątycznej regulacji i stero­
wania, automatycznego nrze- 
^arząnia informacji, włókna 
i tworzywa sztuczne, maszyny 
do robót ziemnych, budowla­
nych i drogowych, statki mor

ralne zmiany nie oznaczają 
wcale zastępowania rozwoju 
branż ' • • ~materiałochłonnych 
bądź zaopatrujących innych w
surowce. Takim producentem 
materiałów zużywających za­
razem olbrzymie ilości surow­
ca (importowanego — ruda że 
laza) jest hutnictwo, a przecież 
bez zwyżki dostaw z metalur­
gii utopią byłoby planowanie 
wysokiej dynamiki w maszyno 
wym, elektrotechnicznym, a 
nawet w chemicznym — który 
zużywa wielkie ilości produk­
tów hutniczych w postaci aua- 
ratury i instalacji. Jednakże i 
w tych surowcowych działach 
przemysłu nastąpią istotne, 
strategiczne zmiany jako wy­
raz przedstawionej już koncep 
cji materiałowej.

Hutnictwo przystąpi, w ma-

chemicznej oparta już będzie 
na petrochemii. Budownictwo 
z kolei szykuje się do wprowa 
dzenia nowych technik, a w 
związku z tym przygotowuje 
produkcję cementów wysokich 
marek, lekkich konstrukcji sta 
lowych i aluminiowych, ele­
mentów wielkowymiarowych, 
zarówno konstrukcyjnych, jak 
i stanowiących obudowę.

W każdym z tych działów, w 
każdej z tych branż prócz tego 
typu przekształceń zrealizuje 
się rzecz jasna właśnie setki 
technologii będących konkret­
nym działaniem racjonalizują­
cym zużycie materiałów. Ale 
na szczególne nodkreślenie za­
sługuje ta próba rozwiązania 
kwestii materiałowej w wymia 
rze strategicznym, makroeko­
nomicznym. Jest to zarazem — 
proszę zauważyć — działanie 
na rzecz odciążenia handlu za­
granicznego, gdyż, jak wiado­
mo znaczna cz^ść kra’oweyo 
zaopatrzenia opiera się na im­
porcie.

Różne drogi wiodą do do­
statku materiałów ’— i wszyst-

sowej skali, do wytwarzania kie beda w użyciu. Wydatnie
nowoczesnych wyrobów nowo 
czesnymi metodami, oszczędza 
jąc w ten sposób surowce dla 
wielkich pieców, stalowni i 
walcowni, dając innym szansę 
fabrykacji wvrobów nowoczes 
nych, to jest lekkich. Oto kilka 
faktów ilustrujących ten stra­
tegiczny zamiar: z nowoczes­
nych, nowych urządzeń zyska 
się w przyszłym pięcioleciu sie 
dem milionów ton hutniczych 
wyrobów. Gęsto stosowane bę­
dą nowoczesne technologie, a 
odbiorcy otrzymają kilkadzie­
siąt nowych produktów: ciągłe 
odlewnie stali w najnowszych 
agregatach — to jedna z tych 
technologicznych nowości, na­
tomiast produkcja blach i taśm 
lakierowanych, pokrywanych 
tworzywami, rur cienkościen­
nych, zgrzewanych, rur po­
dwójnie zawiianycb — to no­
wości na liście wyrobów, któ­
re urabia każdego konstruk­
tora. Hutnictwo, w końcu 
przyszłego pięciolecia, wytwa­
rzać już bedzie prawie 2/3 sta­
li w konwertorach i piecach 
elektrycznych. Hutnictwo, wy-
posażone osiem nowych
urzadzeń. nrzvimie i przetwo­
rze każdą ilość złomu.

Podobne, strategiczne posu­
nięcia projektowane są dla 
przemysłu chemicznego, dla 
budownictwa, dla każdego z 
działów przemysłu. Chemia 
rozwijać bedzie przede wszyst-

rozbuduje sie te gałęzie, które 
dostarczają innym materiału, 
paliwa, tworzywa — górnic­
two węglowe, orzemysł mie­
dziowy. cementowy, przetwór­
stwa drzewnego, energetyke. 
Wskaźniki projektowane dla 
tych dziadów są wręcz impo­
nujące. Połączone działanie 
hutników i metalowców dooro 
wadzi do obniżenia zużycia 
wyrobów walcowanych na mi­
lion złotych nrodukcu Drzemy 
słowej z 7600 kg do 4900, a 
więc w snosób zdecydowany. 
W Gdańcku, Lodzi i Warsza­
wie zbuduje sie zintegrowane 
dzielnice magazynowe, dla 
usprawniania obsługi najwiek- 

odbiorców. Wewnątrz 
RWPG ma powstać m;edzvnn- 
rodowe zjednoczenie dla wsnól 
neto rozwiazvw«nia nrobto- 
mów opakowań, bedac-o-eh prze 
cięż cząstką gospodarki mate­
riałowej.

Wszystko wskazuje na moż­
liwość zagarnięcia pełnej staw 
ki w materiałowym pokerze. 
Ale wymaga to skunrenia od 
wszystkich uczestników roz­
grywki. Bo chociaż najwięcej 
zamierza sie uzyskać przez 
działania inżynierskie, tech­
niczne i organizatorskie, to 
przecież wszystko można by 
zaorzenaścić przez zwykłą nie- 
dbałość.

WIESŁAW WOLSKI

Powiedz pan komukol­
wiek, że mając trochę 
z/ pieniędzy i osiem włók 

Kiepskiej ziemi otwierasz w 
ecie szkołę pilotów. Wzorową 

■^kołę młodych orłów... Szko- 
w ? ^rei wyjdą same asy! 
Weźmiemy do naszej szkoły 
chłopców 16-letnich, 17-let- 
nidh, z gimnazjów, szkół rze­
mieślniczych”-.

Takie to perspektywy roz- 
przed sierżantem Gałec- 

Kim _ porucznik Jerzy Grey 
~~ bohater powieści Janusza 
Meissnera pt. „Szkoła orląt”, 
akże inaczej patrzymy dzi- 

na tę książkę, napisaną 
2^ młodzieży przed 40 laty., 
bziscaj, kiedy marzenia Janu- 
szą Meissnera są już rzeczy­
wistością.

W liceum lotniczym

*
przesiek Grabowski wę- 

drował ulicami Gdańska.
3d?ne lekcje odrobił już w 

szkołe. Do domu nie miał się
toieszyć. Mimo swoich 14 
nazbierał już wiele gory- 

/• Macocha nie patrzyła na 
życzliwym okiem, 

^wzajemniał jej się tym sa- 
yrn. Ojciec nie starał się 
?wet łagodzić tych antagoniz 
°w.. Błądził więc Grzesiek 
? ylicach. Szedł do portu, je 
nał do Gdyni, by zaglądnąć 

rnv'uU^zy.”• ^tedv rodziła sie 
- sł: może by tak ruszyć na 

Te dzieciece marzenia 
. ^towały mu „dorosłe” kło- 

ch r Je'd'neto wieczoru, był to 
zv , ^^-ernik 1972 roku, 

■toymał się przy księgarni, 
pełna książek o 

v^elarstwie samolotowym,

Notatki z podróży po Czechosłowacji

W cieniu olbrzyma
Miasto nazywa się Most. 

Leży około 100 kilome­
trów na północny-za- 

chód od Pragi, prawie u pod­
nóża Rudaw. Jego niezwyk­
łość polega na tym, że skła­
da się z dwóch części: starej 
położonej na pokładach wę­
gla brunatnego i nowej z sze­
rokimi bulwarami, nowoczes­
nymi domami mieszkalnymi, 
efektownymi gmachami. W 
obu żyje około 65 000 miesz­
kańców. Stara- właśnie z po­
wodu zalegających pod nią 
mas węgla, została skazana na 
całkowitą zagładę: zostanie po 
prostu zniesiona z powierzch­
ni ziemi, żeby ustąpić miej­
sca kopalni odkrywkowej. 
Obliczono, że ta operacja jest 
opłacalna. Stare miasto znika 
więc z krajobrazu. W niektó-
rych miejscach 
zrównały resztki! 
ziemią, w innych 
starych niegdyś

buldożery 
gruzów z 
całe ciągi 
zamieszka-

nych domów straszą pustymi 
oczodołami okien pozbawio­
nych szyb lub nawet całych 
futryn. Budynki jeszcze stoją, 
ale ju.ż są opuszczone, już mar 
twe. Wkrótce nie pozostanie 
po nich śladu.

TV’e węgiel brunatny jest 
1 ” jednak najważniejszym 

źródłem bogactwa mieszkań­
ców Mostu i nie om jest głów
ny.m czynnikiem miast o-
twórczym. Rolę tę spełnia 
przede wszystkim olbrzymi 
kombinat — Zakłady Chemicz 
ne imienia Przyjaźni Czecho- 
słowacko-Radzieckie j. N szwa 
ma swe uzasadnienie w his­
torii. Otóż zakłady powstały 
w czasie okupacji hitlerow- 
skiiej, krótko przed wybuchem 
wojiny w 1939 roku. Wytwa- 
nzały drogą chemicznej prze- 
ró^dki węgla brunatnego ben-

Kto dał im skrzydła
okrętowym. Przyglądał 
zainteresowaniem tym
kom. I wtedy ktoś położył 
rękę na ramieniu.

— Interesuje cię to?
Spojrzał z zaufaniem 

człowieka, który pierwszy

się z 
książ-

mu

na

pytał go o jego zainteresowa­
nia.

— Tak, proszę pana — od­
parł z zażenowaniem.

— Przyjdź do nas, do aero­
klubu. Tu masz adres. A teraz 
pójdziemy na kolację, bo wi­
dać że jesteś głodny.

Potom droga Grześka popro 
wadziła do liceum w Dęblinie. 
Sprawi załatwił gdański aero 
klub.

Zbyszkowi Białemu nie od 
powiadało Liceum Ogól 

nokształcące. Pełen inwencji i 
pomysłów nie mógł pogodzić 
się ze spokojnym trybem ży­
cia w Jeleniej Górze. Bunto­
wał się, ale co to pomoże Na 
szczęście spotkał swego ciote­
cznego brata z dęblińskiej 
podchorążówki. Od tego mo­
mentu całe jego zainteresowa 
nia podporządkowane były tyl 
ko jednemu celowi — latać!

W małym gospodarstwie roi 
nym państwa Pinkoszów wT 
Kawęczynie nie przelewało się. 
Czasami marzenia małego 
Mirka, ich syna, były bardzo 
przyziemne — ciastko. Czasa­
mi, gdy pasąc krowy spo­
glądał na hisi kreślone przez

odrzutowce na niebie, 
wał sobie pytanie, czy

zada- 
on by

to potrafił? Samoloty nic da­
wały mu spokoju. Po zakoń­
czeniu szkoły podstawowej, 
gdy dowiedział się o istnieniu 
Liceum Lotniczego w Dębli­
nie, sam zadecydował. Udało 
się!

,ną odznakę szybownictwa 
osiągnięcie wysokości 1000

ra 
m

*
Siedzimy pod lasem na po­

lo wym lotnisku. Nad nami 
szybowce. Ostatni ląduje na 
„Bocianie” 16-letni Krzysiek 
Liszewski. Przed nim w pięk­
nym stylu lądowali Janusz 
Wąsik i Czesław Jarzyna. Są 
już wszyscy. Ich szkoleniowe 
zajęcia podsumował szef tech 
niezny, Jan Zdunek. Gdyby 
nie Jasiek, który usiadł na łą 
ce o 6 km od lotniska, dzisiej­
sze ćwiczenia wypadlyby wzo 
rowo.

— Trzeba chłopca usprawie 
dliwić. Leciał sarn dopiero 
drugi- ra-z — tłumaczy swego 
pupila kierujący wyciągarka­
mi Jan Żydek, postać żywo 
przypominająca sierżanta Ga­
łeckiego ze „Szkoły orląt”. — 
Bierzemy brykę („Żuka”) i 
zara.z sprowadzimy szybowiec.

O czym może toczyć się roz­
mowa z tymi zapaleńcami lot 
■nictwa? To przecież już pra­
wie asy. 17-letni Tomek Do- 
mań z Pruszkowa ma już srebr

oraz 50-kilometrowy przelot 
docelowy). Janusz Wąsik z 
Ryk, Zbigniew Ziętkowski z 
Radomia, Janek Grono z Ostro 
łęki zapowiadają jej zdobycie. 
Rozmowa toczy się wokół 
spraw najważniejszych dla 
wszystkich. O celach życia. 
Różne drogi prowadziły chłop
ców do Liceum 
ale ta dzisiejsza 
wspólna.

— Niech pan 
mówi Krzysiek 
— nie było nam 
słodko. Spanie w

Lotniczego, 
droga jest

wierzy — 
Domalewski 
na początku 
24-osobowej

zynę lotniczą, materiał pęd­
ny dla łodizi podwodnych oraz 
ciężkich pojazdów drogowych. 
Pierwsze tony syntetycznej 
bezyny wyprodukowano w 
maju 1943. Przewidywana 
zdolność produkcyjna zakła­
dów miała wynosić 600 000 
ton materiałów pędnych rocz 
nie. Począwszy od czerwca 
1944 tereny zakładów były 
wielokrotnie bombardowane^ 
Mimo że przy budowie i; usu­
waniu zniszczeń pracowało 
do 35 000 ludzi z całej podbi­
tej przez hitlerowców Euro­
py, nie udało się okupantom 
już do końca wojny wznowić 
produkcji. Kiedy w 1945 ro­
ku Armia Radziecka przeję­
ła zakłady jako zdobycz wo­
jenną, były one w 70 procen­
tach zniszczone. W zakładach 
pozostało wówczas 3 500 Cze­
chów i Słowaków. Mimo ogro 
mu trudności i braku doświad 
czenia wzlięli się oni do uru­
chamiania produkcji i jesz­
cze w roku 1945 wyproduko­
wano po raz pierwszy w Cze­
chosłowacji syntetyczną ben­
zynę, a poza tym koks, gaz 
świetlny- energię elektryczną 
i półprodukty fenolu.

sypialni. Pobudka, gimnasty­
ka, śniadanie, życie regula­
minie i nauka, do której nie 
wszyscy z nas czuli zaintere­
sowania. Wszystko byio współ 
ne. Nawet myślenie. Cholera 
czasami człowieka brała. Na 
początku łączyło nas tylko 
jedno — żądza latania. A teraz 
nierwsze miesiące uobytu w 
liceum są już poza nami. Cze 
kają tu już na tych, którzy 
zbawią sie od nowego reku 
szkolnego. Teraz starsze rocz­
niki uważają szkolę za swój 
dom, a naszym najistotniej­
szym kłopotem obecnie, na 
w^kac^ach, to tylko to, gdy z 
różnych przyczyn odwoływa-

Dokończenie na str. 4
JERZY KNAPIK

ł ącza j ąc spożywcze j 
nej, w dostatnio choć

i mięs­
nie tak

szykownie jak u nas ubra­
nych ludziach (to już kwestia 
gustu i smaku), w coraz bar­
dziej rosnącej liczbie samo­
chodów. które można nabyć 
niemal od ręki, nie wyłącza­
jąc ,>Żiguli” i polskiego „Fia­
ta 125”.

^amożność znajduję swe 
odbicie również w spo­

sobie spędzania wolnego cza­
su, a zwłaszcza urlopów. Do 
sitylu wypoczywania po pracy 
w tym kraju być może jesz­
cze powrócę. Tutaj chciałbym 
pokrótce zrelacjonować parę 
faktów dotyczących załogi 
kombinatu. Kombinat dopła­
ca rocznie na cele rekreacyj­
na załogi pracowników il ich 
rodzin 4 miliony koron. Z 
wczasów każdego roku korzy, 
sta 6 500 osób, przy czym la­
tem trwają one 14 dni, a zi­
mą 7 dnu Załoga dysponuje 
tylko dwoma' ośrodkami w 
Czechosłowacji: koło Pragi i 
w Ust£ nad Łabą. Cbą czyn­
ne są 4 miesiące w roku — od 
czerwca do września. Najwięk
szy ośrodek komfortowo

W lipcu 1946 rząd radziecki 
przekazał zakłady Czechosło­
wacji, mimo że jako zdobycz 
wojenna miały być zdemon-
towane wywiezlione do
ZSRR. Do roku 1957 jedynym 
surowcem był węgiel brunat­
ny. W tym też roku zakłady 
przerobiły już około pół mi­
liona ton radzieckiej ropy. W 
1970 r. ilość ta zwiększyła się 
do 3 milionów ton. Rok póź­
niej zaprzestano zupełnie wy

urządzony kamping z pokoje 
mi, wyposażonymi nawet w 
łazienki — mają zakłady nad 
Morzem Czarnym w Bułgarii. 
Co roku wyjeżdża tam 2300 
o.sób: autobusem fabrycznym 
do Praga, stamtąd samolotem
do Bułgarii; 
morze jest 
Wczasowicz 
nie, jednak

z lotniska nad
50 kilometrów, 

dostaje mieszka- 
żywić musi się

korzystywania do 
węgla brunatnego i 
surowcem stała się 
starczana tu przez 
przyjaźni. Obecnie 
przerabiają około 5

przerćbki 
jedynym 
ropa do- 
ropociąg 
zakłady 

milionów
ton ropy rocznie. Oprócz ra­
finerii wytwarzającej różnora 
kie produkty od benzyny po­
cząwszy, a na asfaltach koń­
cząc, wyrabia się bu również 
amoniak, mocznik, metanol, 
syntetyczny spirytus i dzie­
siątki pochodnych od tych 
wyrobów. W budowie są no-

sam. Zazwyczaj każdy zabie­
ra coś z sobą lub kupuje na 
miejscu.. Gotowanie i przyrzą 
dzianie posiłków odbywa się 
indywidualnie na kampingu. 
Nie jest to uciążliwe, jako że 
pomieszczenia wyposażone są 
zarówno w kuchenki jak i 
lodówki. Poza tym na miej­
scu kupić można tanio owoce, 
warzywa i inną żywność. Za 
takie wczasy — to znaczy 
za> przejazd i mieszkanie z
pełnym \ komfortem pra-

we działy, które 
biać polietylen i 
len.

npen olbrzym’ 
* powierzchnię

będą wyra- 
polipropy-

zajmujący
350 hekta­

rów i powodujący, że słońce 
w okolicy nigdy nie świeci 
tak jasno, jak gdzie indziej, bo 
wiem niezliczone kominy, mi­
mo stosowani® różnych syste 
mów oczyszczania, wypuszcza 
ją w powietrze charaktery­
styczną mgiełkę, zatrudnia 
10 500 ludzi. 3 500 z nich mie­
szka w Moście, 4 500 w Lit- 
vinovie. W połowie drogi mię 
dzy jednym, a drugim mia­
stem znajdują się zakłady. 
To właśnie one spowodowały, 
że oba miaista łączy linia 
tramwajowa. Zarówno z Mo­
stu, jak i z Litviinova jest do 
zakładów 7 kilometrów. Za­
równo Most, leżący na połud 
nie od fabryki, jak i Litvinov, 
leżący na północ, nigdy by 
nie osiągnęły tej świetności, 
gdyby nie kombinat. Należą 
więc zakłady do rzędu tych 
największych w Czechosłowa 
cji* tych, które przede wszy- 
stkilm decydują o bogactwie 
kraju i ciągle wyraźnie rosną 
cym dobrobycie jego obywa­
teli. To rosnące bogactwo wi 
dać nie tylko na ulicach, w 
debrze zaopatrzonych skle­
pach wszelkich branż nie wy-

cownik kombinatu płaci 650 
koron, członek rodziny 1200 
koron, a dzieci 550 koron. 
Nie jesit to dużo, bo przecież 
sam samolot kosztuje fabry­
kę 1200 koron od osoby.

T^roska o pracownika jest 
* jedną z podstaw polity­

ki socjalnej w Czechosłowa- 
(d®. W przypadku Zakładów 
Chemćiczinych w Moście wy­
raża się to nie tylko faktem 
wydawania przez stołówkę 
3 500 ob:adów dziennie, do 
czego fabryka dopłaca rocznie 
1 600 000 keren (4 rodzaje 

■ obiadów w cenach od 3,90 do 
6,30 korony), ale także troską 
o zdrowie (70 osób liczy perso 
nel lekarski i pielęgniarski,
notabene personelu 
nowodu niedostatku 
kań).

Ciekawą formą Jest

brak z 
miesz-

natcrium nocne, liczące
tzw. sa

50
łóżek, 
karza 
przez 
tylko

Skierowani tu przez le 
zakładowego pacjenci 
jeden miesiąc pracują 
na pierwszej zmianie i

w tym czasie zamiast noco­
wać w domu — mieszkają w 
sanatorium; są przywożeni do 
pracy i odwożeni z pracy

Dokończenie na str. 4
MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Od króla do pachołka Brytyjska ekspedycja

Alfenburg - stolica kart do gry
Swą sławę 50-tysięczne

miasto Altenburg zaw­
dzięcza nie wielkiej fa­

bryce maszyn do szycia i roz 
winiętemu przemysłowi obra­
biarkowemu czy włókiennicze 
mu — ale... kartom do gry. Bo 
w Altenburgu przed 161 laty 
wynaleziono narodowe hobby 
Niemców: grę w skata. Tutaj 
też od 1832 roku czynna jest 
fabryka kart, tu ma swą sie- 
dtziibę Trybunał do spraw ska 
ta (rozstrząsajacy sporne kwe 
stie skatowe w skali między­
narodowej). tu wreszcie mieś 
ci sie głośne muzeum kart do 
gry — swoiste panoptickum 
półwiecza europejskiej kultu­
ry karcianej.^

Po raz pierwszy w Europie 
karty do gry pojawiły się w 
XIV wieku. Przywędrowały z 
Chin — poprzez kraje arabskie 
— i w szybkim tempie zyska 
ły popularność, mimo potępień 
płynących z ambon i publicz 
mego palenia kart na stosie. 
W XV wieku dość powszech­
nym było już karciane ręko­
dzieło, przy czym same karty 
i stosowane ilustrację stanowi 
ły obyczajowe i społeczne od 
zwierciedlenie epoki. Najstar­
sze z zachowanych kart nie­
mieckich (wyprodukowane w 
1475 r. w Ulm) używały jako 
figur proporca (późniejszy As), 
'króla, mnicha, mniszki, zaś ja 
ko kolorów — żołędzi, liści, 
serc i obręczy. Karty dwors.k:e 
przedstawiały z reguły cały 
dwór królewski w komplecie, 
począwszy od króla, a skoń­
czywszy na pachołku. W XVI 
wieku zaczęto sięgać i po in­

—

KOMUNIKAT PKO
28 i 29 Lipca br. odbyły się w 

Poznaniu losowania premii PKO w 
postaci samochodów osobowych, 
przeznaczonych fila właścicieli 
książeczek samochodowych PKO — 
z.ałożonych na terenie m. Poznania 
i byłego województwa poznańskie­
go.

Wylosowano ogółem 243 samo­
chody. Przypadły one na następu­
jące numery i symbole książeczek: 

9.707 US, 128.683 US. 255.124. UOS, 
359.866 US, 485.655 US, 490.538 US,
494.788 US, 563.733 US. 567.523 US,
651.556 US. 655. 825 US, 656.104 US, 
796.202 US. 800.942 UO, 889.431 US,
897.256 UO. 977. 483 UO, 992.504 US, 
993.166 US, 993.728 US. 994.202 US,
1.000.166 US, 1.176.539 US. 1.176.830 
US, 1.181.032 US. 1.181.135 US, 
1.237.866 US. 1.289.237 US. 1.291.295 
US, 1.374.983 US. 1.375.985 US, 
1.379.474 US, 1.519.507 US. 1.520.076 
US. 1.524.471 US, 1.6-93.096 US,
1.607.503 US. 1.877.498 US, 1.883.516 
US, 2.012.106 US. 2.012.492 US.
2.013.346 US. 2.113.672 US. 2.115.187
US. 2.117.046 US. 2.118.387 US,
2.120.864 US. 2.154.564 UO, 2.155.068
UO. 2.259.164 US. 2.398.322 US,
2.398.716 US. 2.400.436 US, 2.402.423
US. 2.520.115 US. 2.520.961 US,
2.528.169 US, 2.600.394 US, 2.604.130
US, 2.607.587 US. 2.616.086 US,
2.618.535 US. 2.913.497 US, 2.914.803
US, 2.914.889 US, 2.919.129 US,
22.925.536 US. 2.925.588 US. 3.334.162 
US, 3.423.741 US, 3,425.156 US,
3.437.911 US. 3.600.160 US. 3.605.071
US, 3.607.644 US. 3.611.034 US,
3.613.387 US, 3.617.793 US. 3.619.647
US, 3.798.221 US, 3.807.668 US,
3.810.426 US. 3.813.464 US. 3.813.571
US. 3.813.641 US. 3.813.686 US,
3.814.942 US. 3.816.293 US. 3.818.550
US. 3.819.544 US. 3.823.716 US.
3.824.216 US. S.O^OeO 1TS. ’ 3.825.361
US. 3.326."34 US. 3.829.854 US. 
3.836.569 US. 3.841.687 US. 3.842..027
US, 3.046.684. US. 3.850.416 US.
3 865. 916 US. 3.057,783 US, 3 862.503 
US, 3.862.«89 US. 3.963.227 US.
3.867.492 US. 3.8'7 996 US. 3.867.9«8
US. 4 576.nA6 us. 4570.604 US.
4,570.979 US, 4.572.430 US, 4.574.651 

ne motywy jak zwierzęta i mo 
tywy z przyrody, realistyczne 
sceny ludowe itp. Dawne ilu 
stracje karciane stały się na 
wet... natchnieniem poetów, jak 
w przypadku ówczesnego ludo 
wego poety Hansa Sachsa.

Tak różne, jak rodzaje gry 
w karty .były i ■są też ich wi 
zerimkil Czegóż tam nie ma: 
postacie z bajek, oblicza świę 
tych, gwiazdy, scenki rodzajo 
we i miłosne, a począwszy od 
czasów baroku również sceny 
batalistyczne. Istnieią zestawv 
kart, bedace alegoryczna kry 
tyka panujących ówcześnie =to 
sunków społecznrch. A także 
karty o treściach jawnie 
umoralhiających. Nie brak 
nawet talii kart, przedstawiają 
cych co znakomitsze dramaty 
Szekspira i Schillera.

We. Francji po rewolucji 
1739 roku miast królów na kar 
tach do gry pojawiają się wi 
zerunki geniuszów s7+”ki, me 
żów stanu i kunców. W latach 
20~tvch ub. wieku wkracza do 
kart satyra. W kartach nie­
mieckich po pochodzie bohate 
rów wojen wyzwoleńczych i po 
stacji m?0<?9;C7a^sfwa< go­
niec XIX i w początkach 
XX wieku pojawiają s’e 
motywy szowiniMvezne i mili 
tarystyczne — hkn swo;«ta 
przygrywka do polityki wojny 
i podbojów.

Z biegiem czasu a zwłaszcza 
wraz z rozwojem przemysłowej 
nrodukcii kart do gry. sra da 
ich wartość artystyczna. Pow 
«£a5a też cora^ to nowe rodzą 
je kart, częstokroć tandetnych 
i nieprzejrzystych. Reakcją na

US. 4.576.470 US. 4.577.804 US, 
4.578.783 US. 4.580.732 US, 4.584.032 
US. 4.585.530 US. 4.536.648 US, 
4.588.179 US. 4.588.882 US. 4.589.717 
US. 4.593.709 US. 4.598.272 US,
4.599.341 US. 5.177.925 US. 5.179.440 
US. 5.180.189 US. 5.185.500 US.
5 188.093 US, 5.188.688 US, 5.188.970 
US. 5.189.584 US, 5.191.427 US,
5.194.351 US. 5.194.868- US. 5.195.181
US. 5.196.648 US. 5.197.885 US,
5.198.222 US. 5.198.837 US. 5.201.206
US. 5.201.287 US. 5.202.146 US.
5.295.016 US. 5.207.634 US. 5.211.669
US. 5.213.313. US. 5.215.464 US,
5.216.159 US. 5.2’7.430 US. 5.219.816
US. 5.220.832 US. 5.222.545 US.
5.224.814 US. 5.229.165 US 5.229.660 
US. 5.230,397 US, 5.230.553 US, 
5.231.367 US. 5.232.710 US. 5.233.554 
US, 5.235.448 US. 5.236.044 US, 
5.239.122 US, 5.240.751 US. 5.241.181 
US. 5.242.380 US. 5.243.767 US, 
5.244.728 US, 5245.894 US. 5.248.692 
US, 5.249.275 US. 5.249.953 US, 
US, 5.249.275 US. 5.249.853 US, 
US, 5,254.432 US. 5.258.663 US.
5.258.776 US, 5.259.147 US. 5.261.249
US. 5 261.478 US. 5.261.991 US,
5.263.980 US. 5.264.057 US, 5.264.815
US. 5.2R5.013 US. 5.266.536 US,
5.268.459 US. 5.268.807 US. 5.269.262
US. 5.271.809 US. 5.271.940 US.
5.272.193 US. 5.272.837 US. 5.272.^73
US, 5.273.445 US. 3.273.733 US.
6.143.900 US. 6.144.679 US. 6.146.200
US, 6.146.479 US. 6.146.762 US.
6.147.088 US. 6.147.841 US, 6.148.886
US, 6.149.188 US. 6.151.255 US,
6.154.444 US. 6.154.925 US. 6.155.331
US. 6.155.959 US, 6.157.354 US,
6.157.422 US. 6.158.382 US. 6.159.306
US, 6.159.716 US, 6.162.064 US,
6.1*2.939 US. 6.163.833 US. 6.164.294
US. 6.165.227 US. 6.166.367 US,
6.166.915 US. 6.166.940 US. 6.169.439 
US, 6.170.325 US. 6.170.362 US, 
6.170,6*4 US. 6.171.256 US 7.214.996 
US. 7.215.040 US. 7.2’6.898 US. 
7.218.643 US. 7.222.408 US. 7.224.029 
US. 7.229.556 US. 7.230.548 US, 
7.231.934 US, 7.236.334 US.

Powyższa tabela ma charakter 
wyłącznie informacyjny. Podstawę 
do wydania premii stanowi zawia­
domienie właściwego Oddziału 
PKO prowadzącego rachunek wy­
losowanej książeczki PKO. (na) 

ten karciany zalew było dom a 
ganię się ujednolicenia kart. W 
skali międzynarodowej najbar 
dziel upowszechniły się karty 
do gry typu francuskiego. Wła 
sne rodzaje kart zachowali po 
za tym tylko Hiszpanie. Włosi, 
Szwajcarzy i Niemcy.

Ostatnimi czasy zmieniła się 
też forma plastyczna kart. Nię 
są o»ne już dziś — jak wiado 
mp — odzwierciedleniem współ 
czesnych stosunków społecz­
nych czy obyczajowych, ani tym 
bardziej nośnikiem treści wy 
chowewezych. Z pewnymi 
wszakże wyjątkami, jak choć 
by rozliczne zestawy kart i 
gier dziecięcych. Tu nadal kró 
lują postacie z ba jek zwierzę 
ta i rośliny, kratobrazy i nory 
reku, do których dosziusowa 
ły... samochody i pojazdy kos 
miczne. W Altenburgu — rwa 
nym z racij! swej karcianej tra 
dycii ..stolica skata” — pro^u 
kuje się wcale pokaźne ilości 
kart do gier d^mcienych. a zna 
czna ich część przeznaczana 
jest na eksport, w tym także 
do Polski!.

Podstawowy jednak artykuł 
eksportowy altenburskiei 
fabryki kart stanowią karty 
do gry w brydża, pokera. ca_ 
nastv i romme. Dla zbieraczy 
i hobbystów przygotowuje sie 
co roku pewna ilcść tzw. do­
druków starych i poszukiwa­
nych kart. Należą do nich m. 
in. liczące 7 górą dwieście lat 
tak zwane karty górnicze, za 
wżerające historie, wykaz ^a 
wodo w i miast górniczych. Nie 
kiedv producenci kart z Alton 
burga przyozdabiała swoy wv 
roby dawnymi! motywami zdób 
nlczymi. zwłaszcza barokowy­
mi. Ale — iak mówi dyrektor 
fabryki, p. Heller — większość 
^-^^jsz^ch odbiorców tak av 
NRD. jak i za granicą, dom a 
ga sie kart normalnych, nieu- 
dziwnionynii ? w
ciu. WFFNFR » MARIAN FIEJSIEKOWICZ

Kto dał im
skrzydła

Dokończenie ze str. 3 
ne są nasze loty. A przecież 
uważamy je jako nagrodę za 
całoroczną naukę.

V
T ecimy samolotem „Jak 
"12” nad Ziemią Lubelską. 

Przy sterze uczeń liceum. 
Obok niego szef szkolenia, ma 
jor pilot Mieczysław Orczy- 
kowski. Tak można by sobie 
wyobrazić postać Jerzego 
Greya. Spod pilotki patrzą 
wesołe, niebieskie, pełne ży­

czliwości oczy. Sweter, kurtka 
i dżinsy uzupełniają ubranie. 
Gdybym nie był pomformowa 
ny, kto zacz, wziąłbym majo­
ra za starszego ucznia. Krąży 
już jak legenda przekonanie, 
że major instynktownie znad 
każdych chmur, bez naprowa­
dzenia radiowego, potrafi lądo 
wać na wszystkich lotniskach 
polskich. Taki pszczeli in­
stynkt. Zdobył już sobie zaufa 
nie i podziw młodych. Jest nad 
wyraz opanowany. To 100ma­
ga mu w prowadzeniu bezpo­
średnich zajęć w powietrzu.

Przelatujemy nad cmenta­
rzem poległych w pitwie pod 
Kockiem w 1939 roku.

— Salut! — woła major Or 
czykowski.

„Jak” posłuszny woli mło­
dego pilota wykonuje skręt w 
lewo, w prawo, waha skrzydła 
mi. O tej formie hołdu dla po­
ległych pamiętają wszyscy 
uczniowie dęblińskiego liceum.

Patrzę z góry. Ziemia Lu­
belska, której symbolem, ongiś 
były drewniane chajiy kryte 
słomą, staje się murowana, 
kryta eternitem. Chociaż tu i 
ówdzie widać jeszcze strzechy. 
Niedaleko, na innym lotnisku 
potowym, siedzi grupa mło­
dych chłopców. To pierwszy 
rok Liceum Lotniczego. Dzi­
siaj nie są w humorze, bo za­
lecono spokój w powietrzu. 
Pozdrawiają z uśmiechem ma 
jora. Mówią do mnie o nim: 
to nasz major. Jest w tym 
stwierdzeniu i ocena fachowo­
ści. jest i podziw młodych, 
jest i przywiązanie, jest rów­
nież uczucie dumy.

Kierownik grupy szkolenia 
szybowcowego i motorowego,

wyruszyła na podbój 
Mount Evere$tu

29 bm. opuściła Londyn 
ekspedycja złożona z 18 bry­
tyjskich alpinistów, której ce­
lem jest zdobycie najwyższego 
szczytu świata — Mount 
Everestu. Wspinacze brytyjscy 
zamierzają osiągnąć szczyt w 
październiku br. idąc dotych­
czas jeszcze nie zdobytym 
szlakiem, od strony południo­
wo-zachodniej. Specjaliści 
oceniają tą drogę jako niezwy­
kle trudną. Dotychczas pięć 
ekspedycji próbowało osiąg­
nąć szczyt tym szlakiem, jed­
nak wszystkie próby zakoń­
czyły się niepowodzeniem. 
Główną przeszkodą wejścia na 
szczyt tą drogą są niezwykle 
groźne tzw. czarne skały, któ­
re znajdują się w odległości 
zaledwie 610 metrów od wierz­
chołka góry. (PAP) 

W cieniu olbrzyma
Dokończenie ze str. 3

przez fabryczny autobus. Sa­
natorium znajduje się w 
górach, około 10 kilometrów od 
zakładów. Do 19 godziny pac­
jenci przechodzą różne zabię-S 
gi w postaci kąpieli, masaży, 
naświetlań, inhalacji itp. Na 
niedzielę rozjeżdżają się do 
domów. Za pobyt płacą 10 
koron dzi-enme. Resztę dopła­
cają fabryka, związki zawo­
dowe i resort zdrowia.

Prócz wszystkich innych 
plusów ma ta forma jeden 
niezaprzeczalny i ogromnie 
ważny: nie wywołuje u pac­
jenta uczucia często towarzy 
szącego człowiekowi niezbyt 
zdrowemu — że się jest coraz 
bliżej marginesu, że się jest 
coraz mniej potrzebnym. Na 
razie jednak w całej Czecho­
słowacji są tylko trzy takie 
nocne sanatoria .

były zastępca dyrektora Li­
ceum Lotniczego do spraw wy 
chowawczych, pilot ma jor 
Jan Bielecki, jest przyjacie­
lem młodych, rozumie każde­
go, w każdym życiorysie widzi 
kawał własnego, trudnego ży­
cia.

— Gdy -w marcu 1972 roku 
Ministerstwo Obrony Narodo­
wej podpisywało umowę z Mi 
nisterstwem Oświaty o stwo­
rzeniu liceum lotniczego, wie­
lu nie zdawało sobie sprawy z 
ważności tego faktu tak istot­
nego dla obronności kraju 
oraz rozwoju niektórych ta­
lentów młodych — mówi. — 
Oświata wzięła na siebie fi- 
nansowanie personelu wycho­
wawczego oraz administracji 
a także również nadzór dydak 
tyczny. Wojsko zapewniało 
bazę szkoleniową, zakwatero­
wanie, ubiór, wyżywienie.

Na pierwszy rok przyjęliś­
my wtedy 120 uczniów — wspo 
mina major Bielecki. — Dzi­
siaj, po trzech latach, uczy się 
kilkuset chłopców. O wzroście 
zainteresowań młodych szkołą 
świadczy to, że w bieżącym 
roku na 120 miejsc zgłosiło się 
1000 kandydatów. W roku 1976 
opuszczą szkołę pierwsi absol 
wen ci. Związali się już z lot­
nictwem. Wszyscy złożyli Do­
dania o przyjęcie ich do Wyż­
szej Oficerskiej Szkoły w Dę­
blinie.

1TS7 czesnym rankiem wyia-
** tuję z potowego lot­

niska dalej. Z góry wi­
dać chłopców wyprowa­
dzających z hangarów szy­
bowce. Dzisiaj wcześniej niż 
zwykle rozpoczynaja/się loty...

Wracając do Poznania my­
ślę ciągle o tym, jąf<k ti marze 
nia Janusza Meissnera prze­
rodziły się w czyn. Nie doko­
nała tego filantropijna dzia­
łalność porucznika Greya. lecz 
planowa funkcja wychowaw­
cza państwa ludowego, łączą­
cego interesy Ojczyzny z indy 
widualnymi zdolnościami i po 
trzebami ludzi młodych. I 
urzypom:nają mi się słowa 
hymnu lotników „My Polski 
czujna straż”...

JERZY KNAPIK

Za 4 dni startuje I liga

Dwie porażki Lecha w NRD |
Piłkarze Lecha powrócili już do Poznania z NRd. rOzc 

tam dwa sparringowe spotkania i czołowymi I-ligow 1 
zespołami (czwarte i piąte miejsce) tego kraju — Vorw»J 
sem Frankfurt i Dynamo Berlin. Obydwa meeze zakońt 
ły się porażkami kolejarzy 0:4 i 1:3 (0:2).
W pojedynku z Vorwaertsem 

(0:4) Lech grał w składzie: Kar 
weckj (Turek). — Gut. Step* 
czak. Plotka. Barczak (Szcze- 
szak) — Manicki. Tomkowiak 
(Słowik) Domino — Szpaków 
ski. Jąkóbczak. Wojciechowski. 
Natomiast w meczu z Dynamo 
kolejarze wv«tanili' w zestewie 
niu: Turek (Karwecki) — Gut. 
Stęoczak. Tomkowiak. Barczak 
— Słowik (Szczeszak). Jakób- 
czak. Domino (Manicki) — Szpa 
kow«ki (Płotka). Olszyna. Woj 
ciechowsk?. W tym drugim soot 
kaniu stojącym zresztą na bar 
dzo dobrvm DOztomie w ostat 
nich minutach Maniek; Prze­
szedł do ataku. Tomkowiak do 
Domocy. a mieisce tego ostał 
nitego izaiał Płotka. Jedyną 
bramkę dla poznaniaków zdo 
był Wojciechowski.

Trener Aleksander Hradec­
ki jest zdania iż byli to aob 
rzy soarringoartnerzy repre­
zentujący coli-dne piłkarskie 
rzemiosło. Drużyny NRD-ow- 
skie mą.ia to do siebie iż nie 
mai każdy poiedvnek mied:zv 
narodowy traktują serio. Tak 
było też ii tym razem.

Przyczyn porażek Lecha u- 
oatruje trener w słabej grze 
zwłaszcza drugiej linii, a tak 
że obrony. Gosuodarze oby­
dwóch sootkań leniej koncen­
trują sie nodczas ich trwan;a. 
natomiast lechtoi tylko chwila 
mi rod tvm względem im do 
równywali.

Do rozpoczęcia rozgrywek pił 
karski'®’ I w Pcisc® 
stały już tylko 4 dni. Lechici 
do o:prwszego meczu przeby­
wać beda w Powanir. prze­
prowadzając codziennie tre­
ningi.

Ostatecznie w kadrze pierw 
szei ńrużvnv koletorzy znalazło 
sie 23 p'łkarzy. Oto ie’ pełen 
skład: Hieronim Barczak, Jan 
Domino. Krzysztof G^ala. Zbig 
niew Gut. Roman Jakóbrzak, 
Jan Karwecki, Stantoław Ma 
nick?. Zbigniew Milewski T?o 
dor Nąjpierała Jerzy Nowak. 
Eugeniusz Olszyna, Tadeusz 
Płotka. Krzysztof Rutkowski, 
Jan Słowik, Janusz Stenczak. 
Jerzy Szczeszak. Józef Szew­
czyk. Andrzei Szostak. Ryszard 
Szpakowśkt Grzegorz Tomko- 
wiak, Andrzej Tur°k. Włodzi­
mierz Woi Ciechowski Wiesław 
Zakrzewski.

Pierwsze swe spotkanie ligo 
we z warszawską Legią Lech 
rozegra w niedziele na stadło 
nie Warty im. ?2 Lipca, 3 sierp 
nia o godz. 17. Nietypowa pora, 
wybór godziny podyktowany 
jest nadobno upałem, jaki ranu

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

P. P. Totalizator Sportowy zawia 
damia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 26/27 bm. stwierdzono: 97 
rozw. z 13 traf. — wygr. po 2.332 
zł, 1.724 rozw. z 12 traf. — wygr. 
po 131 zł i 11.592 rozw. z 11 traf. 
— wygr. po 19 zł.

Druga rola „wielkiego" Franza

Fot. — W. Nentwlg

Franza Beckenbauera — bo­
żyszcza milionów kibiców, od 
!at jednego z czołowych (i naj 
lepiej zarabiających) piłkarzy 
świata, kapitana Boyem Mo­
nachium i reprezentacji noro 
dowej RFN, prócz troski o wy 
sokq formę sportowq (ta po­
noć ostatnio trochę „szwanku­
je”) cechuje nie mniejsza za­
pobiegliwość o zawartość wła

je w południe. Również dWa„ 
stępne mecze w Poznaniu 
lejarze mają rozegrać (10 in? 
z ŁKS i 20. VIII (środa) z J 
bierkami) także o 17 względy W 
o 17.30. Tradycją ostatnich 1^* 
były spotkania rożetyws^j 
godz. II lub 12. Jeżeli już jęta - 
ostatecznie skłonni jesteśrup! 
przyjąć argumentacje o uoa|>i^ 
(choć sprawa wydaie sie naj pć 
mało istotna), to dlaczego 
cze nie odbywaią sió w sobót 
po oołudniu? Rozumiemy, $ ■ 
trudno dokonać w tei chiĄ p 
zmian, jeśli idzie o najblii^ c' 
niedziele, ale w przyszłości nUci 
chyba nie sto? na przeszkodzi 
abv władnie w tym dniu wsetę ■ 
ty. a nie w niedziele rozemą | 
no noiedvńki Lecha. Sądzie r 
że KKS Lech uwzględni naśe r 
postulaty.

A. K,

Gdzie i kiedy gnji | 
hokeistki z USA- i 
/Wi takie imprezy przycho-J 
/ W dzi sporo ludzi, ot choii 

by ze zwykłej ciekaw 
ści. No bo interesujące jest, 
jak też te „babki” mogą gratuj 
hokeja na trawie. We wtorek 
spora liczba osób psioczyło 
(niesłusznie!) na „Głos”, któ­
ry podał, że o godz. 15 no 
boisku Grunwaldu w Poznam] 
odbędzie Się międzynarodowi | 
mecz w hokeju na trawie ko­
biet między szkolną drużyną 
(Cooperstown Central Schód) 
z USA i Spartą Wrocław. Wca 
ra.j miało się odbyć drugie siwi 
kanie Amerykanek na stadio­
nie Grunwaldu, tym razem z 
Polonią Środa, a dzisiaj tra­
cie. również na tum obiekcie z 
hokeistkam.i ze Środy.

Mecz wtorkowy odbył tit, 
ale o godz. 11 (wygrały Ame­
rykanki 3:0), a nie o 16. Wcro- 
raj hokeistki z US Ą grały z Po 
lonią, ale w Środzie, wynik 
snotkania 0:0. Dzisiaj hokej­
ki miały grać rewanż nie w 
Poznaniu lecz tym razem m 
boisku Startu w Gnieźnie. 
Wczoraj jednak otrzymaliśmy 
informację z „Almaturu”, 
snetkanie się odbędzie, ale ni 
stadionie Grunwaldu w Po­
znaniu o godz. 18.

Kto jest winien tylu dezinjc 
m gejom? Naszym zdaniem - 
główn.y. oroanizator pobytu «■ 
merykańskich uczennic w P^ 
sce, Biuro Podróży „Almatur 
Chwaląc „Almatur” za sam p 
mysi zorganizowania trzed 
spotkań w Wielkopolsce, ( 
przedtem czterech we Wrocła­
wiu, sugerujemy oby na pUll 
szłoić zadbano także o rzetel­
ność informacji. A na margiui 
sie, chwytliwy towar trzeba u- 
mieć sprzedawać. Organizacja 
międzynarodowego meczu 11 
dzień powszedni o godz. H ” 
pełnie pozbawiona jest sensu 

(ad)

snej kieszeni. Podobnie j°^ 
wiele „gwiazd” profesjo^116 
go sportu, Franz „Kaiser” (ce 
sarz) wzbogaca jq nie 
poprzez występy na boisku * 
jest również akcjonariuszeni 
i współwłaścicielem wielu spo 
łek i przedsiębiorstw, człowie­
kiem „biznesu”. Ale w mys' 
porzekadła pecunia non o!et 
nie tylko wielkie interesy. a 
każda forma gromadzenia P'® 
niędzy, jest dobra. Stad *ez 
bardzo często w Republice Fe 
derolnej (zresztq nie jedynie 
tam) spotkać można twarze 
popularnych sportowców u- 
śmiechajgce się symoatycznie 
do przechodniów z barwnych 
afiszów ery reklam. Najczę­
ściej natrafia się na po^0' 

biznę Beckenbauera.
Na zamieszczonym powyżej 
zdjęciu — wykonanym 
naszego reportera na jednej 
z centralnych ulic Hannove-u 
- „wiełki” Franz zachęca do 
korzystania z usług „zawsze 
niezawodnego” rfnmu spttedą 
ży wysyłkowej „Wienerwald" 

(wig)



UWAGA! UWAGA!
CHCESZ MIEĆ SZYBKO i DOBRZE NAPRAWIONY ZEGAREK ZGŁOŚ SIĘ DO

Zakładu Usługowego nr 16 
w Gostyniu, uiica PPR nr 17 
Spółdzielni Pracy „JUWELIA”

Na naprawione zegary i zegarki zakład udziela półrocznej gwarancji.
3964-K1

""—u __ -——
• Vii; praca O Nauka

Sprzedam taksometr „Pol 
tax 2”. Trzcianka, telefon

Szom
78. 18419g

uczniów przyj­
ęć , zakład malarsko-tape Jarski, Owsiana 15 m 10 

Winogrady. 18o95g

Elektroluks V12, W, ma­
szynę do szycia — tanio 
sprzedam. Grobla 29 m.

Sprzedam pralkę automa 
tyczną włoską z gwaran­
cją. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 18560g.

Sprzedam tanio Skodę 
combi 1201, z częściami 
zapasowymi. Ryszard Wi 
ktorowski, Garbary 54 m.

Mieszkanie własnościowe 
M-2 komfortowe, II pię­
tro — Osiedle USO sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18415g.
Starszy pan poszukuje po 
koju (płatne z góry). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla, 18417g.
Pani pracaująca poszuku­
je 1-osobowego pokoju, 
najchętniej w dzielnicy 
Grunwald, Jeżyce lub w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1845«g. __________
Panienka poszukuje poko 
ju przy starszej pani lub 
małżeństwie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18475g.

UWAGA! MIESZKAŃCY PLESZEWA I OKOLIC!

19. 18432g
yngotowanie do popra- 

S®' «ek dla uczniów miejsco- 
wVch i zamiejscowych — 

n-' „^ kierunkiem pedago- 
na kznym Łomżyńska 15 

0 „ i (Osiedle Warszaw-obote .kie/____________

Sprzedam piec kąpielowy 
miedziany 120 1. Marceliń- 
ska 51, tel. 67-33-64.

18447g
Sprzedam większą ilość 
obornika. Piątkowo, Hule

profesor liceum udziela
wiczów 7. 18493g

M kkcji matematyki, fizyki, 
‘tui*. „-cYiskiem. Ma-chemii, rosyjskiej. Ma­
chulski, tel. 67-25-02

i yjwiźg

Sprzedam 900 kg terrabo 
ny, 500 kg wapna hydra­
tyzowanego. Rawicka 97. 

18508g

Sprzedam pianino czarne 
— niedrogo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18572g.
Sprzedam ciągnik Zetor 
K-25 z podnośnikiem, w 
dobrym stanie. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18577g.

0 Samochody
Sprzedam okazyjnie Zu­
ka. stan dobry. Biała 
Wieś 6, 64-333 Bukowiec
k. Opalenicy. l«515g

7, godz. 20—22. 18502g
Szyby do samochodów za 
graniczych panoramiczne, 
drobnorozpryskowe — po 
lecą Secumit, Warszawa- 
Rembertów, Suflerska 6, 
tel. 10-95-12. 1771-K2
Sprzedam Warszawę 294, 
w dobrym stanie, cena 
dó uzgodnienia. Lednogó 
ra, gmina Łubowo. 18525g

Oddam w dzierżawę dwa 
pokoje z telefonetn na 
cele biurowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18479g.
Przyjmę na pokój panien 
kę pracującą (dojazd au­
tobusem 61 lub 51 bis) — 
Dunajecka 1. 18484g 
M-4 własnościowe w Po­
znaniu sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18523g.

| UWAGA.! ROLNICY PZIAŁKOWICZE!
Powiatowa Spółdzielnia

Usług Wielobranżowych we
ul. Głogowska nr 11

Pracy 
Wschowie,

Kupię Wartburga 312/1 
(przejściówkal, z poda­
niem ceny. Oferty .-Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18555g.
Sprzedam samochód Mo­
skwicz 104, w dobrym sta 
nie. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16559g.
Sprzedam Simcę 1300 do 
remontu, 1969 r. Frącko­
wiak, Borowiec, koło Kór
nika. 18601g

o

PRZYJMUJE
konstrukcji

ZAMÓWIENIA NA
metalowych tuneli
ramach

wymiarach 24 m X 4,5

Informacji udziela Dział

Kupno © Sprzedaż

M Jtlenwę bydlęcą, kupię. 
21M Ogrodnictwo, Suchy Las. 
nm i ul. Szkółkarska 20, tele- 
2 ] !ęn».18520g

1'54 Wózki dziecięce poleca
■ zakład ślusarski, Konin, 

, Dąbrowskiego 2. 1403-K1ca) ____ __________________
। Sadzonki goździków sprze 

#!0- dam. Poznań, Kasztelań- 
„ , ska 69, tel. 67-92-55.

18984g

ie z

«ie, 
nc-

'Sprzedam betoniarkę 100L 
- silnik jednofazowy, ce­
na 11 tys. zł. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1840ag. - .

WYKONANIE
ogrodniczych

Sprzedam Fiata 125p 1300, 
stan dobry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18745g.

usług dla ludności, 
m X 2,5 m — cena ca 10.000

Techniczny

Sprzedam ciągnik Zetor 
25 z kompresorem i częś­
ciami zamiennymi, kosiar 
kę ciągnikową i przetrzą 
sącz ze zgrabiarką, pług 
dwuskibowy i przyczepę 
najazdową. Franciszek Le 
mański, Żemsko, stacja 
kolejowa Granowo, k. No
wego Tomyśla. 185O«g

Oszczędny nowy, szwedz­
ki palnik na ropę, tanio 
sprzedam. Adres wskaże 
„Presa”, Grunwaldzka 19 
Ćla 18522g.

Sprzedam ciągnik Zetor 
K-25. pług, trawiatkę. K.
Kudłacz Kobylniki
62-060 Tarnowo Podgórne.

< r >v • " ; . ,• 18848g.

zł.

telefon 412 i 413.
1567-K2

Sprzedam Wartburga 312 
Combi w dobrym stanie. 
Oglądać od godz. 16. A- 
dres: Marian Zalewski — 
Potasze (koło Owińsk), 
woj, poznańskie. i6893g

Sprzedam samochód czte­
rodrzwiowy Skoda 1102 w 
dobrym stanie, 16.000 zł, 
Gniezno, teł. 29-59 lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19493g.

Filmowiec kupi samochód 
przedwojenny. Oferty — 
„400741” Biuro Ogłoszeń, 
Warszawa, Poznańska 38. 

1578-K2

Sprzedam Fiata 1300. Osie 
cile Piastowskie 47 m. 15,
godz. 18—20. l«480g

Sprzedam Skodę S 10OL, 
rocznik 1973. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18751g.

Sprzedam Moskwicza 400, 
po kapitalnym remoncie. 
Piękna 8b, od 17. 18777g

Zamienię nową Syrenę
R-20 standard — na nowe 
go Fiata 126p lub sprze­
dam. 64-510 Wronki, No-
wa 5. 18863 g
Sprzedam Zastavę 750 i 
Wartburga — przejściów- 
kę. Poznań, tel. 725-49. po
18. 18 914 g

O Lokale

Bezdzietne małżeństwo po 
studiach, członkowie SM, 
poszukuje od września ka 
walerki lub pokoju nicu- 
meblowanego z używal­
nością kuchni. Telćfon 
545-33. 18531g
Młode małżeństwo, człon­
kowie SM poszukuje po­
koju umeblowanego od 
września na okres 6 mie­
sięcy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 18 dla 185-35g.
Małżeństwo dwojgiem ma 
łych dzieci poszukuje po­
koju, kuchnią, może być 
pod Poznaniem do 38 km. 
Oferty: Poznań 37, skryt­
ka pocztowa 65.16549g
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią i łazienką, nowe 
budownictwo, samodziel­
ne, parter, 54 m!, c. o., 
kwaterunkowe, ul. Kniew 
skiego na 3 lub 4-pckojo- 
we, samodzielne, ewentu­
alnie spółdzielcze Wino­
grady. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18570g.
Wynajmę pokój 1 i 2-cso 
bowy studentkom. Ul. 
Wzlotowa 5a, Jeżyce.

1882 9g
Młode małżeństwo z dzie­
ckiem — członkowie SM 
poszukuje pokoju lub 
mieszkania w Poznaniu, 
na okres 1—2 lat. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18639g.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem 
w Poznaniu

ZAWIADAMIA, 
że uruchomiło po remoncie i modernizacji

SKLEP BRANŻY OBUWNICZEJ
W PLESZEWIE, RYNEK 4,

GDZIE POLECAMY : 
— OBUWIE DAMSKIE, 

— OBUWIE DZIECIĘCE.
Sklep czynny, wtorki od godz. 10—13 i 15—18, 
pozostałe dni — od godz. 8 13 i 15 18.

FACHOWA OBSŁUGA
I DOBRE ZAOPATRZENIE 
— ZAPEWNIAJĄ 
UDANE ZAKUPY!

4497-KI

Mieszkanie komfortowe 
2 pokoje z kuchnią, tele­
fonem, kwaterunkowe — 
nowe budownictwo na Je 
życach, zamienię na M-3 
lub M-2 spółdzielcze. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla I9441g.

Mieszkanie 3-pokojowe — 
nowe budownictwo M-4 
w Bydgoszczy — zamie­
nię na podobne w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 18664g.

Po 
nik 
irt- 

w
M 
lis. 
rry

Sprzedam zbiór znaczków. 
Polski Ludowej lub zamie 

na mohety i antyki. 
Oferty - „Prasa” Grun- 
waldzka 19 dla I8588g.

Sprzedam ciągnik Ursus. 
C-328, stan idealny. Hen­
ryk Łuczak, Chruplewo 
47, 64-312 Brody Poznań-

Sprzedam Syrenę 103. Ko

Zamienię luksusowe mie­
szkanie trzypokójoWe, o- 
gródek, StolMęe». h.

Nieruchomości

skie. 1856óg

lejowa 17 m. 2. 18451g
Sprzedam skrzynię bie- 
gów do Skody 1O00 MB. 
Tel. 590-92. 18481g

Odrg na samodzielne
3 lub dwupokojowe, łazien 
ka i kuchnia w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 17979g.

były

Dnia 29 lipca 1975 r. zmarł nagle

doc. dr med.
ADAM JANKOWIAK 

dyrektor Instytutu Medycyny Społecznej, 
kierownik Zakładu Higieny Środowiska 

Akademii Medycznej w Poznaniu.
Z serdecznym żalem żegnają Go 

współpracownicy
z Instytutu Medycyny Społecznej AM

jprzedam samochód War 
stawa Pick-up, po gene­
ralnym remoncie, cena 
45.000 zł. Trzcianka, ul. 
Broniewskiego 12 m. 1, 
tel. 251. 16418g

Zamienię mieszkanie M-4 
kwaterunkowe centrum 
Sławna koło Słupska, na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty: Hurman, 76-100
Sławno, Grottgera 1 m. 
31. 18420g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 lipca 1975 r. zmarł nagle, przeżywszy lat 67, 
mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, 
brat, teść i dziadek, śp.

Willę jednorodzinną lub 
pół biiznia;ka spiesznie ku 
pię. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla i8130g.
Gospodarstwo 8 ha ziemi, 
0,8 ha łąki, zabudowania 
gospodarcze, w bardzo do 
brym stanie, nadające się 
na hodowlę, dom piętro­
wy — sprzedam. Po kup­
nie całość wolna. Komu­
nikacja dobra, przystanek 
autobusowy 50 m. Karol 
Eorylak, Długie 38. koło 
Szprotawy, woj. zielono­
górskie. 18321g
Sprzedam cukiernię kom­
pletnie urządzoną, czynną. 
Poważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18363g

Szamotuły! Sprzedam dom 
jednorodzinny z ogrodem. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1796óg
Kupię parcelę na Osiedlu 
Warszawskim lub okoli­
cy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18121g.
Sprzedam 8 ha ziemi kl. 
III, położonej przy głów­
nej szosie. 30 km od Po­
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13148g

Garaż ogrzewany z kana- 
. łem — oddam. Os. War- 
' szawskie, Swarzędzka 12.

18122g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

17584g

Panna lat 21, wykształce­
nie średnie — pozna od­
powiedniego kawalera. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18201g.

0 Matrymonialne

Wdowa 65 lat, własna r®ń 
ta, pozna kulturalnego 
pena dn lat 70 z mieszka­
niem. Oferty — „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 18410g

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo- 
Kiego współczucia.

I9mg

ADAM JANKOWIAK
doc. dr med.

Kupię domek 2—3 pokoje 
w Poznaniu lub peryfe­
riach. do 350 tys. zł. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 18150g.

Sprzedam połowę domu, 
Śmigiel, Farna 9. Informa 
cja: Leszno, Spokojna 3, 
Wojciechowski. 18164g

Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie znajo­
mości — zapewnia Biuro 
Matrymonialne „Jutrzen­
ka”, 81-963 Gdynia 1, ul. 
Migały ?5, skrytka nocz- 
towa 105. Informacje — 
10 zł, w znaczkach pocz­
towych. 1725-K2

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, kod 61-707 
Poznań. Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne — 
godz. 15—19. 17929g

W dniu 28 lipca 1975 r. zmarł w wieku 73 lat

JÓZEF RAKOWSKI
°^będzie się dnia 1 sierpnia br. o go- 

znuę 11 na cmentarzu junikowskim,
o czym zawiadamia

Pogrżeb odbędzie się dnia 1 sierpnia br. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie (Główna),

Sprzedam parcelę pod bu 
dowę domu bliźniaczego, 
w rozliczeniu mieszkanie 
M-4. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 18364g.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondclencji. 1997Gg

^1- Mickiewicza 16 m. 8. 19932g

S«k-ar„29 lipSa 1975 r- zmarł nagle, opatrzony 
droż«,„entami iw-’ przeżywszy lat 63, nasz naj- 

-y mą+, ojciec, teść i dziadek

JAN KĘDZIORA
dzii^7^ się dnia 1 sierpnia br. o go-

'4 na cmentarzu na Głównej — Miłostowo.

Pogrążoną w smutku

+ Dnia 29 lipca 1975 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarła

mgr MARIA KULIŃSKA 
prawy człowiek, pełna poświęcenia jako żona, 
matka, babcia i córka

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu jimlkow- 
skim dnia 1 sierpnia br. o godz. 9.50.

O bolesnej stracie zawiadamia 
mąż z rodziną 

przyj-mując. że okazywane współczucie i udział 
w pogrzebie zastępują składanie kondolencji.

Ul. Grunwaldzka 82. 19977g

Smolna 9 1991-5-g

końezvł 1975 r. po ciężkiej chorobie za-
nas ?Je Pracowite i pełne poświęcenia 

l:y tafl»yc e' kochany mąż, nasz najdroż- y tatus, przeżywszy 87 lat, śp.

+ Dnia 27 lipca 1975 r. zakończyła nagle pełne 
poświęcenia życie, moja najdroższa żona, 

matka, babunia 1 teściowa, przeżywszy lat 67

STANISŁAWA PLACZKOWSKA
z domu Szymendera

JAN SARHAK
emeryt PKP

0 goć?7/ /"Obędzie się w dniu 1 sierpnia br. 
■ • na cmentarzu junikowskim.

bolesnej dla nas stracie zawiadamia

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 sierpnia br. o go­
dzinie 13 na cmentarzu junikowskim,

o czym w głębokim smutku zawiadamia

mąż z rodziną

Uł. Małeckiego 5 m. 17. 199eog

Sprzedam dom czynszowy 
w Poznaniu, połowę lub 
cały, z ogrodem, po kup 
nie dwa pokoje, kuchnia 
— wolne. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 18375g
Sprzedam 4,5 ha ziemi — 
przy szosie Poznań—Buk. 
Czesław Wasrzak, Dąbro­
wa k. Poznania. 18376g
Kupię około 16 ha w jed 
nej części, w odległości 
około 30 km od Pozna­
nia. Oferty z ceną „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1839&g.__________  
Sprzedam uzbrojoną i o- 
płotowaną parcelę w Prze 
źmierowie (2700 m!) do 
użytkowania ogrodnicze­
go wraz z komfortowym 
domkiem letnim i altaną. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 179M.g.
Kupię domek jednoro­
dzinny, do 20 km od Po­
znania, może być do wy­
kończenia. Oferty z ce­
ną „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 17994g.
Sprzedam połowę domu, 
wyłączony, typ wiejski, 
budynek gospodarczy, ga 
raż, powierzchnia 100 m*, 
sad 1100 m‘, nad Jeziorem 
Skorzęcińskim, lub zamie 
nię na podobne blisko Po 
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 179©2g

Ziemię około 3—5 ha lub 
0,5 ha bez lub z zabudo­
waniami, chętnie pod la­
sem w promieniu 10—15 
km od Poznania (okolice 
Komornik, Kicina, Korni 
ka lub inne) kupię. Ofer 
ty z podaniem szczegóło­
wych danych „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla ie214g
Kupię ziemię pod ogrod­
nictwo do 1 ha, w gmi­
nie Swarzędz. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18223g.

Samotna, przystojna, lat 
54, niezależna, wykształ­
cenie średnie, z M-3 — 
pozna kulturalnego pana 
do lat 60. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17988g

Panna przystojna, cha­
rakter spokojny, posiada­
jąca dom. ogród w Po­
znaniu — pozna pana od 
lat 50. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 18149g. ,

u m. 19936g

59 lineakł«~Z8flem zawiadamiamy, że w dniu 
^jukochnńJ/75 r> ZItiarł nagle mój najd‘roższy, 
* * mąż, ojciec, teść i dziadek

CZESŁAW DREGER
Powstaniec wielkopolski

dżinie r ^b^drie się dnia 2 sierpnia br. o go- 
na cmentarzu junikowskim.

Rogowską

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną

12. 20125g

+ Dnia 29 lipca 1975 r. odszedł od nas. opa­
trzony Sakramentami św.. przeźywszv lat 72, 

mój najdroższy mąt, troskliwy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

EDMUND WIŚNIEWSKI
dypl. mistrz - mechanik

Pogrzeb odbędzie się .w piątek, dnia 1 sierp­
nia 1975 r. o godz. 14.15 na cmentarzu junikow­
skim.

W ciężkim smutku pogrążona 
żona z córką i rodziną

Ul. Chwiałkowskiego lOa m. 16. 19S79g

Sprzedam domek jednoro 
dzinny z garażem. Waru­
nek małe mieszkanie. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17971g.
Kupię działkę letniskową, 
blisko Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18521g.
Sprzedam połowę domu — 
Łazarz, z możliwością bu 
dowy mieszkania, w nim 
strych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18544g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny 4 pokoje, c. o., po 
kupnie wolne. Czerwonak, 
ul. Gdyńska 75. l«429g

Kawaler, lat 26. pozna ład 
ną, miłą, gospodarną pan 
nę, domatorkę, do lat 25, 
w celu matrymonialnym, 
najchętniej z mieszka­
niem. Zdjęcia mile wi­
dziane, zwrot i dyskrecja 
zapewnione. Tylko poważ 
ne oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 18516g.

Parna, lat 21, wykształ­
cenie średnie, z braku 
znajomości pozna pana do 
lat 28. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 18538g.

Panna, lat 25 z mieszka­
niem z braku znajomości 
pozna pana do lat 30. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Pra^a”, Grunwaldzka 19 
dla 1853©g.

Sprzedam działkę 1300 m*, 
dom mieszkalny, gospodar 
czy. całość oparkaniona, 
blisko autobusu, lasu. Wa 
runek mieszkanie. Adres 
wskaże .Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 18231g.
Sprzedam działkę 1440 ms 
z zabudowaniem, 30 km 
od Poznania. Wiadomość: 
Zacisze la m. 6, w godz. 
19—20. 18233g
Pół domu bliźniaczego, 
garażem (nowy) sprzedam 
warunek mieszkanie za­
stępcze lub kupię miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18552g.

Kupię działkę domkiem 
gospodarczym w grani­
cach Poznania lub stary 
dom ogrodem do 120 tys. 
zł. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18466g.
Kupię niedrogo mały do­
mek z ogródkiem. Może 
być na peryferiach. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18474g.
Kupię 2 działki budow­
lane w Nowej Wsi lub w 
Swarzędzu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
l«478g.__________________  
Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę domku jednorodzin 
nego, bliźniaczego. Dział­
ka położona jest na gra­
nicy miasta Poznania w 

| bezpośrednim sąsiedztwie 
| lasu, energia elektryczna, 

woda. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18518g.

0 Różne
Orwochrom — barwne 
przeźrocza wywołuję w 
terminie do 4 dni. Zakład 
fotograficzny, Jan Kołec- 
ki, Ratajczaka 36 (naroż­
nik Czerwonej Armii).

17769g

Pracownicy poszukiwani

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w 
Poznaniu — przyjmie kandydatów na przesz­
kolenie w zawodzie

— motorniczego — mężczyzn i kobiety, 
w wieku od 20 do 40 lat, na pełen etat 
lub w niepełnym wymiarze czasu pracy. 
Czas i godziny pracy uzależnione są od 
możliwości kandydatów. Kurs trwa 2,5 
miesiąca. W czasie szkolenia pracownicy 
otrzymują wynagrodzenie.

Poza tym MPK zatrudni zaraz:
— kieroMrców autobusowych,
— konduktorów tramwajowych,
— zmywaczy tramwajów i autobusów — 

kobiety.
Dla zamiejscowych motorniczych i kierow­

ców autobusowych — zapewniamy zakwatero­
wanie na koszt przedsiębiorstwa. 4463-K1 

Poznańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Prze­
mysłowych —r- zatrudni zaraz:

1. starszych księgowych,
2. księgowych z wykształceniem wyższym 

ekonomicznym i średnim oraz inwentary­
zatorów. 4369-K1

Krajowy Związek Spółdzielni Przemysłu Poli­
graficznego i Opakowań w Poznaniu, ulica 
27 Grudnia nr 3 — zatrudni zaraz 

specjalistów - technologów: 
— do spraw poligrafii, 
— do spraw przetwórstwa papierniczego.

Od kandydatów wymaga się wykształcenia 
wyższego lub średniego łącznie z praktyką w 
danej specjalności.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
z zainteresowanymi.

Zgłoszenia należy kierować do Biura Ogło­
szeń i Reklamy RSW „Prasa” — Poznań, ulica 
Grunwaldzka 19. 424C-K1
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Ignacego 
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Słońce: 3^8—19.34

TEATRY

Nieczynne.

KINA
CHODZIEŻ Noteć: „Rodeo”.
CZARNKÓW: „Fatalny dzień”.
GNIEZNO Lech: „Dzieje grze­

chu”; Polonia: „Mr. Majestyk”.
GÓRA: „Rzeka płynie dla zako­

chanych”.
GOSTYŃ: „Człowiek w dziczy”.
JAROCIN: „Porozmawiajmy o 

kobietach” i „Przygody Hucka Fin 
na”.

KALISZ Oaza: „Wążżżż”; Sty­
lowe: „Kochankowie roku pierw­
szego” i „Ballada o Kowpaku”.

KĘPNO: „Kraksa”.
KOŁO: nieczynne.
KONIN Centrum: nieczynne;

Górnik: „Dziewczyna z laską”.
KOŚCIAN: „Nie unikniesz prze- 

wi CiPni q ”
KROTOSZYN: „Jeremiah John­

son”.
LESZNO: „Dzieje grzechu”.
NOWY TOMYŚL: „No i co dok­

torku”.
OBORNIKI: „Audiencja”.
OSTRÓW Roma: „Strach zżerać 

duszę” i „Przeciw Kingowi”; Słoń 
ce: „Dzieje grzechu”.

OSTRZESZÓW: „Osobliwa mi­
łość”.

PIŁA Iskra: „40 karabinów”; Ko 
rai: „Taka była Oklahoma”; So­
kół: „Y-17”.

PLESZEW: 
pieczeństwie' 

RAWICZ:
SŁUPCA: ,

.Britannic w niebez-

,Wdowa Couderc”.
.Szczęśliwego Nowego

Roku”.
ŚREM Klubowe: „Być kobietą”;

Słonko: „Mściciel”.
ŚRODA: „wielki łup gangu Ol­

sena”.
SYCÓW: nieczynne.
TRZCIANKA: „Zaproszenie”.
TUREK: „Ucieczka przez pusty­

nie”.
WAŁCZ: „Charley Varrick”.
WIERUSZÓW: 
WSCHOWA: 

wego Roku”.

,Miasta i lata”.
„Szczęśliwego No-

WYRZYSK: nieczynne.
WĄGROWIEC: 

mans”.
WRZEŚNIA: .
ZŁOTÓW: „1 

dziewczyny”.

„Wesoły ro-

..Charley Varrick”.
.Historia samotnej

Z Konińskiego

Problem: budownictwo w gminie
Przejeżdżając przez gminę 

Uniejów w wojewódz­
twie konińskim, zauwa 

żyliśmy siporo rozpoczętych 
budynków oraz jeszcze wię­
cej wstępnych przygotowań 
do budowy: zgromadzonych 
pryzm cegieł, kamieni- blocz 
ków gazcbetonowych i inne­
go budulca. Tu i ówdzie bu­
dulec ten nakryto prowizo-
rycznymii daszkami widać
było, że leży już dłuższy czas. 
Gospodarze gromadzą je ca­
łymi latami, zanim mogą
przystąpić 
obory czy 
madząc te 
żają je w

do budowy dwiu, 
chlewni. Lecz gro- 
materiały, zamra- 

pryzmach pod da-
szkłami, pogłębiając w ten spo 
sób trudności na rynku.

Leszczyńskie

Zaczęto od szaf 
sterowniczych

Szafy sterownicze dla. prze 
mysłu cukrowniczego były 
pierwszym wyrobem, którego 
produkcję rozpoczęto w pow­
stałym w 1969 r. oddziale Wro
oławskiego 
Pomiarów i 
tromezn&j 
Górze, woj.

Przedsiębiorstwa 
Automatyki Elek- 
„Mera-Elmat” ' w 
leszczyńskie. Pro-

Pilskie

Liczy się każdy wagon

r RADIO 1
PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 

„Listy przebojów”; 8.10 Mel. na­
szych przyjaciół; 8.25 „Wieczór w 
Bizancjum” — pow. I. Skawa; 8.40 

•— Wystąpienie delegata Polski 
I sekretarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka na Europejskiej Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Helsinkach; 9.45 Muzyka pol­
ska; 10 Lato z Radiem; 11.50 Nie 
tylko dla kierowców; 12.25 Gra i 
śpiewa Zespół „Blues and Rock” 
W. Skowrońskiego: 13 Mel. kujaw­
skie i pałuckie; 13.15 Dom i my; 
13.35 Grają polskie zespoły kame­
ralne; 14.1Ó Spotkanie z folklorem 
— „Podhalańscy poeci ludowi”; 
14.35 Lato z muzyką; 15.10 Tańce 
kompozytorów polskich; 15.30 
Estrada Przyjaźni; 16.11 Z polskiej

dukowano tu urządzenia au­
tomatyczne do wirówek cu­
krowniczych i wapiennych w 
cementowniach.
Później podjęto produkcję 
sprzętu oświetleniowego dla 
kolejnictwa. Jest on również 
przedmiotem eksportu. W Gó­
rze wytwarza się także obada 
wy dla drukarek wierszowych 
i szaf pamięci taśmowej dla 
naszych komputerów. Mimo 
że załoga jest młoda tak wie­
kiem jak i stażem, produk-

Jak wybrnąć z tej syibu-acjd!? 
— zapytaliśmy panią Annę 
Czyżo i pana Jana Ścibiora, 
zajmujących się w uniejow- 
skim Urzędzie Gminnym spra 
wami budownictwa.

Najlepszym spósiobsm było­
by zapewnienie ciągłości za- 
opatrzęnia wsi we wszystko- 
co potrzebne do zbudowania 
domu czy obory. Wtedy zain­
teresowani przestaną materia 
ły chomikować — odpowiada 
ją nasi rozmówcy.

Zanim to jednak nastąpi, 
trzeba rozwijać budownictwo 
w sposób planowy, to znaczy 
do zezwoleń na budowę do­
łączać np. kwity na kupno 
kompletu materiałów oraz 
wymagać, żeby w ciągu roku 
czy dwóch budynek był go­
towy.

Ile takJcłi zezwoleń Urząd 
•Gminy wydał w tym roku? 
— Czy reforma administracji 
nie zahamowała budownictwa 
indywidualnego na terenie 
gminy? — pytamy.

Pani Anna Czyżo zagląda 
do rejestrów. W I półroczu 
Urząd wydał już 69 zewoleń 
na budowę, podczas gdy w ca 
łym roku ubiegłym 91. Jak z 
tego wynika, chętnych do bu­
dowania przybywa wraz z na 
dzieją, że zaopatrzenie w ma­
teriały budowlane będzie co­
raz lepsze.

Te nadzieje nie są pozba­
wione podstaw. Wkrótce ru­
szą w kraju nowe cementow­
nie, cegielnie, zakłady stolar­
ki i ślusarki budowlanej, 
więc istotnie zaopatrzenie bę 
dizie się poprawiać. Lecz do­
brze byłoby te poczynania 
władz centralnych wesprzeć 
rozwojem lokalnej produkcji

Ż dofcunientocją też nie ma 
większych kłopotów. Są kata 
logi projektów typowych, każ 
dy może sobie wybrać z nich 
co mu się podoba, Łupić i 
dać do zaadaptowania. Inna 
sprawa, że wielu klientom 
projekty z istniejących kata­
logów już nie odpowiadają. 
Szukają czegoś lepszego, no­
wocześniejszego. Sygnalizowa 
no to biurom projektów, któ­
re opracowują nowe, lepsze 
katalogi.

Jeśli chodzi o kredyty, to 
gmina tegorocznej pula! jesz­
cze nie wykorzystała. Każdy 
kto potrzebuje pożyczki i 
spełni wymagane warunki, 
może taką pożyczkę otrzy­
mać.

Problemem są tylko materia 
ły. To co gminie przydziela 
się, nie starcza na obdzielenie 
wszystkich potrzebujących. 
Najbardziej poszukiwane są: 
cement- dźwigary i materiały 
pokryciowe, jak dachówki, 
eternit, dobra papa itp.

PIOTR CHOJNACKI

esienny szczyt przewozo- rech wymienionych
| wy dopiero przed nami, 
" a przecież od dobrych kil 

kunastu tygodni sprawy tran 
sportu znajdują się bez przer 
wy w centrum uwagi! władz i 
społeczeństwa. Wobec rosną- 
cych wyników produkcyjnych 
przedsiębiorstw przemysłowych 
i rolniczych liczy się- dosłow 
nie każdy wagon, a każdą go 
dżina, gdy stoją one bezczyn 
nie na bocznicach, oznacza stra 
ty sumujące sie w postaci za ( 
kłóceń w przewozach i spiętrzę 

■nia potrzeb wszystkich użytków 
ników kolei.

Sytuacja transportowa w 
woj. pilskim, koszystniejsza 
wprawdzie niż w wielu innych 
regionach kraju, jest także kło 
ipotliwa. By sic o tym przeko 
nać, wystarczy przeanalizować 
listę dłużników kolei. Tylko 
cztery przedsiębiorstwa — port 
rzeczny w Krzyżu, „Rofama” 
w Rogoźnie. Zakłady Ziemnia 
czane we Wronkach i pilski

biorstw równie niekorzystn 
tuacja panowała w 
okresie dwudziestu trzech 1 
tego miesiąca port rzeczy 
Krzyżu przetrzymał ponJ' 
staloną normę 61 I

PKS w Pile 75 wagonów. !
Przyczyny takiego stanu J 

czy sa złeżone. Port w - 
żu dysponuje zbyt małą 1^' , 
dźwigów wyładunkowych 
tu zaplecza warsztatowego; ' 
części zamiennych, stąd cze^
awarie, które dezorganizuj
prace. Rogozińska ,Rofainai '
nie posiada bocznicy kolejowy 
oraz silnej. operatywnej 
ny transportowej. Zarówno Jej 
nak w obu tych przedsi^ 
stwach jak i w wielu innyeh 
— trudności z wyładunkiem

PKS przetrzymały w
i załadunkiem wynikają takie

materiałów budowlanych.

fon o te ki: 16.35 Młody jazz 
Vistula River Brass Band; 
diokurier; 17.20 Rytmostop; 
nagrań Orkiestry Jamesa 
18 Muzyka i Aktualności;

polski 
17 Ra- 
17.40 Z 
Łasta;

18.30
Przeboje non stop: 19.15 Konc. z 
gwiazdą: H. Vondrackova; 20.05 
75 lat muzyki naszego stulecia; 
21.15 Koncert życzeń; 22.15 Gra R. 
Naruszewicz — trąbka; 22.30 Ucze­
ni w anegdocie — Wolter; 22.45 No 
w oś ci radiowego studia; 23.10 Kon­
cert życzeń od Polonii zagranicz­
nej.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 
5. 6, 7, 8, 9, 12.05, 15. 16, 19, 20, 
21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 7.45 Radioreklama; 7.59 
Komunikat meteorologiczny; 8.35
Sprawy codzienne ,Moja pra-
ca” — aud. L. Wojtasik; 9 F. Schu 
bert: Kwintet smyczkowy C-dur 
op. 163; 9.40 Tu Radio Moskwa; 10 
Kronika kulturalna; 10.15 „Poems 
pour Mi” O. Messiaena; 10.40 Nie 
nia marginesu; 11 Rep. z IX Ko­
szalińskiego Festiwalu Organowe­
go; 11.40 Choroby weneryczne na­
dal groźne; 13 „Rok Bałtyku” — 
aud. w opr. J. Miładowskiego; 13.20 
Na trąbce gra J. Mizera; 13.35 „Ko 
lorowe szkiełka” — fragm. opow. 
R. Kutuja; 14 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.15 Czas i ludzie — aud. 
kombatancka: 14.35 Co się Wam w 
tej audycji najbardziej podoba?; 
15 Radioferie; 16 Z mikrofonem 
przez trzy zmiany — „Na budo­
wie Dworca Centralnego”; 17.25 
Aud. ekonomiczna; 17.35 Małe utwo 
Ty wielkich kompozytorów; 17.55 
„Znów minął lata jeden dzień...” 
— koncert; 18.40 Polacy na świecie; 
19 Gra pianista australijski — Ro 
ger Woodward; 19.15 Lekcją jęz. 
angielskiego; 19.30 Śpiewa D. 
Washington: 19.40 Rep. liten..cki 
J. Sobkiewicz: „Kiedy przyjdzie 
mama”; 20 Polska muzyka opero­
wa; 20.30 Nasze spotkania ze zwie 
rzętami; 21 E. Elgar — Koncert 
wiolonczelowy c-moll op. 85; 21.55 
Guillaume Dufay: Msza „Caput”; 
22.30 Aud. poetycka: „Głos walczą 
cej Warsztwy”; 23 „Kontrabas to 
instrument absolutnie fantastycz­
ny”: 23.40 Goście Jazz Jamboree.

WIADOMOŚCI: 4.30, 
7.30. 8.30, 11.30, 13.30,

5.30. 6.30,
18.30, 21.30,

23.30.
Uwaga! Program / własny na 

UKF 69,74 MHz: 16.20 Koncert sym 
foniczny.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Tajem­
nica plemienia Ku” — pow. P. 
Dickinsona; 9.10 Fado w czterech 
stylach; 9.30 Nasz rok 75: 9.45 Dys 
koteka pod gruszą; 10.35 Bluesy 
na harmonijkę ustną; 10.50 „Drze-
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czerwcu 453 wagony, a liczba 
godzin, gdy wyłączone one zo 
stały z obiegu. wyniosła blisko 
13 000. W trzech spośród czte-

z wadliwej organizacji działów

cja odznacza się 
kością i znajduje 
szy rynek zbytu.

W najbliższym

wysoką ja -
coraz szer-

za-
kład tein uruchomi produkcję 
sprzętu oświetleniowego dla 
przemysłu motoryzacyjnego, a 
ściślej — dla autobusów 
„Jelcz — Berliet”. (PAP)

na terenie gminy nie 
pokładów gliny?

Do rozmowy włącza 
czelnik gminy, który

ma

s-ię

Czy 
np.

na-
akwat

wrócił z narady rolnej. Są 
pokłady gliny: kiedyś były tu 
3 cegielnie, niewielkie wpraw 
dzie i nie będące staczy tern

Gdzie się kąpać 
w Obornikach

Pytonie to jak bumerang 
wraca co roku w okresie lata 
do tematu' rozmów mieszkań­
ców Obornik, nie mówiąc już o 
stawianiu go przez licznie 
przejeżdżających tamtędy tu­
rystów. Czy jednak nie ciś­
nie się ono samo na usta, sko­
ro przez miasto przepływają 
dwie rzeki, z których głównie 
Wełna umożliwia stworzenie 
normalnego kąpieliska, a tym 
czasem daremnie szukać ta­
kowego?

Przyznać wprawdzie trzeba, 
iż rolę kąpieliska pełnią (czy­
taj — pełniły przed paru laty) 
Łazienki, ale jest to obiekt w 
opłakanym stanie. Dość po­
wiedzieć, że dojście do wody 
mocno utrudnia bujna roślin­
ność (byłego brodzika dla dzie 
ci wcale już nie widać!), dno 
Wełny jest w tym miejscu za-
mulone, pomosty ponisz-
czone, a na łące służącej kie­
dyś za miejsce plażowania — 
trawa sięga już pasa.

Niezbyt chlubna to wizytów­
ka ładnego miasto i czas 
chyba pomyśleć o generalnym 
rozwiązaniu całego problemu. 
Okoliczne glinianki są bardzo 
zdradliwe, niebezpieczne, a 
właśnie tam coraz częściej 
wybierają się teraz obomieza 
nie. (bop)

wo dzieciństwa” — opow. F. Iskan 
dera; 11 Dyskoteka pod gruszą; 
11.20 Życie rodzinne — mag.; 11.50 
Bluesy na akordeonie; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z rozryw 
ki; 13.45 Czytamy pamiętniki — 
K. Estreicher: „Nie od razu Kra­
ków zbudowano”; 14 I.ato w Filhar 
monii; 14.35 Tajemnice historii 
miast polskich — gaw. prof. dr. H. 
Samsonowicza; 14.45 Bluesy na 
skrzypce; 15.10 Złote lata rock 
and roiła; 15.30 Sezam pod Trójka; 
15.40 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.05 „Jedno słowo” gra Maha- 
vishnu Orchestra; 16.15 Przebój za 
przebojem; 16.45 Nasz rok 75; 17.05 
„Tajemnica plemienia Ku” — 
pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Fo 
toplastikon — Na ekranie i w ga­
leriach; 18 Muzykobranie; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Konso 
nanse i dysonanse — mag. aktual­
ności muzycznych; 19.15 Książka 
tygodnia — J. Szczepański: „Raecz 
o nauczycielach wychowujących 
w społeczeństwie socjalistycznym”;

techniki, ale 
łą okolicę w 
du na bliśkii 
Niestety, 15

zaopatrujące ca- 
tanią (ze wzglę- 
transport) cegłę, 
lat temu, za-

Nad listami czytelników

miast wyposażyć w nowsze 
urządzenia — zlikwidowano je. 
Ale gliny jest w tych miej­
scach jeszcze sporo.

W toku rozmowy nasunęła 
się nam myśl, że główną prze 
szkodą w szerszym wykorzy­
stywaniu lokalnych zasobów 
surowców budowlanych jest 
brak organizacji gospodarczej, 
która mogłaby służyć gmi­
nom radą i pomocą. W tere­
nie jest dużo dobrej wolij do 
działania systemem gospodar 
czym. Potrzebny jest jednak 
centralny punkt zaopatrywa­
nia gmin w typową dokumen 
tację małych cegielni, a tak­
że w potrzebne kón®hrufccje i 
maszyny. Dotyczy to także 
małych dachówkami, kaflar- 
ni, betonifiirni, tartoczków.

Pytamy o inne wanunM roz 
woju budownilctwa indywi- 
diuiałnego w gminie: lokaliza­
cję, dokumentację- możliwość 
uzyskania pożyczki itp.

Gmina Uniejów je&t w db- 
brej sytuacji. Posiada za- 
twierdizcny, uproszczony plan 
zagospodiarowanto przestrzen­
nego, co upraszcza lokalizo­
wanie nowych budynków. 
Wiadomo bowiem, gdzie moż 
na budować, a gdiato nńe.

19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
„Przestrzeń piórem ograniczona”;
20.25 Orkiestra G. Evansa gra te­
maty J. IIendrixa; 21 Reminiscen­
cje muzyczne; 21.50 Vincenzo Bel 
lini — „Beatrice di Tenola”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Barry White; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw.: „Kobieta w bieli”; 22.45 Sta 
rofrancuskie ballady; 23.05 Labora­
torium; 23.50 Śpiewa J. Korn.

WIADOMOŚCI: 5. C, 7, », 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

t TEŁEWIUA ~1
PROGRAM I: 8.48 — Transm. 

przemówienia I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka na sesji 
Europejskiej Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Helsin­
kach (kol.); 10 — Film fabularny;
16.30 — Dziennik (kol.);
„Obiektyw” program

16.40 — 
i woje-

Nielekko być właścicielem

Autorami listów, zawierają­
cych skargi w sprawach 
związanych z wynajmowa 

niem mieszkań, przeważnie są lo 
katarzy, żalący się na domowe 
nieporządki, brak światła na 
schodach, dymiący piec w pral­
ni itp. Do rzadkości należy, by 
właściciel lub administrator czyn 
szowego budynku dzielił się z re 
dakcją kłopotami, jakie lokatorzy 
sprawiają jemu.

Taki właśnie list przysłał nam 
mieszkaniec jednej z wiosek w po 
bliżu Obornik Wlkp. Posiada on 
dom z kilkoma lokatorami; zapy 
tuje redakcję, czy rzeczywiście 
jest zobowiązany pokrywać z po 
bieranego czynszu także takie wy 
datki, jak np. koszt opróżniania 
szamba? Za wypompowanie nie­
czystości trzeba kółku rolniczemu 
płacić po 150 zł. Ale nie to by­
ło najważniejszym powodem, któ 
ry skłonił właściciela do szuka­
nia rady w redakcji.

Otóż mimo wielokrotnie pow­
tarzanych apeli, lokatorzy wrzu­
cają do szamba różnego rodza­
ju przedmioty, pierze i wnętrzno 
ścl z drobiu, ziemniaki, jabłka, 
skórk-i cytryn, puszki, szmaty, pu­
dełka z tworzyw sztucznych itp. 
Na skutek tego obsługa z kółka 
rolniczego odmawia wykonywa­
ni usługi, bo co chwilę trzeba 
przeczyszczać zapchaną pompę.

wództw: poznańskiego, kaliskiego, 
konińskiego, leszczyńskiego, go­
rzowskiego i zielonogórskiego; 17.05 
— „Informator turystyczny”; 17.05 
— Rezerwaty i parki narodowe Buł
garii (kol.); 17.55 ,TeIeferie
TDC” (kol.); 18.45 — „Listy i po­
lityka”; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.20 — „Przypominamy, ra­
dzimy...”; 20.25 —- „Naoczny świa­
dek” — włoski (film fab. (kol.); 
21.25 — „Pegaz” (kol.); 22.10 — 
Estrada poetycka — „Pieśń o ciem 
ności” z cyklu: „Poeci okupacji”; 
22.50 — Dziennik (kol.); 23.05 — 
Wiadomości sportowe.

PROGRAM II: 1 7— „Ballada por 
towa” — program publicystyczny; 
17.30 — „Szalenie smutna królew-

Po stwierdzeniu, że chyba bę­
dzie zmuszony gwoździami zabić 
drzwi do ubikacji, autor listu pi- 
sze na zakończenie: „Trudne jest 
życie właściciela, który ma loka­
torów na głowie”.

Sprawa rzeczywiście nie do 
śmiechu, bo zgodnie z obowiązu 
jącymi zarządzeniami właściciel 
(administrator) domu jest odpo­
wiedzialny za utrzymanie porząd­
ku i czystości w całej posesji, za 
regularne opróżnianie szamba i 
śmietnika, za oczyszczanie chod­
nika, zapalanie światła itp. Nie 
może też utrudniać lokatorom 
dostępu do ubikacji (to naraziło 
by go na duże przykrości), oni o- 
graniczać możliwości pobierania 
wody.

Co jednafc zrobić, jeśli ma się 
do czynienia z lokatorami, któ­
rzy nie ebeą się podporządkować 
regulaminowi domowemu, wyni­
kającemu zresztą z ogólnych prze 
pisów porządkowych i zarządzeń?

Jeśli nie skutkuje perswazjo i 
nawoływanie do przestrzegania 
przepisów, służących przecież 
wspólnemu dobru, nie pozostaje 
nic innego, jak odwołać się o po 
moc do kolegium do spraw wy­
kroczeń. Tam też — do Urzędu 
Grniny — ze skargą powinien u- 
daę się autor listu, zamiast po- 
suwać się do niezgodnego z pro 
wem| zamykania ubikacji.

Kolegia, działające w rezulta­
cie ^przeprowadzonej ostatnio re 
formy administracji przy pierw­
szym, a więc najbliższym obywa­
tela stopniu władzy, potrafią wy 
egzekwować poszanowanie prze 
pisów od tych, którzy ich nie 
chcą respektowa^. Zarówno np. 
od administratorów i właścicie­
li domów, którzy nie spełniają 
ciążących na nich obowiązków, 
jak też od lokatorów, utrudniają 
cych utrzymanie posesji i jej u- 
rządzeń w porządku, (zk)

transportowych oraz braku 
ordynacji pracy między koir 
iją a iej partnerami.

Zdarza się również, ze sraj 
siębiórstwa bez istotnej ■poltze 
by zamawiają wagony, a ns 
jąc już gwarancję ich otarł 
mania, składają niespodzien 
nie rezygnację. Uczyniły tai , 
ostatnio Fabryka Żarówek; ■ 
„Powogaz’ w Pile. Nietrudnj ‘ 
się domyśleć, jak dodatkom i 
skomplikowałaby się sytuacji ' 
przewozowa, gdyby uodobu , 
praktyki zaczęły stosować wszy i 
stkie zakłady produkcyjne,

Wojewódzki sztab do sprał 
przewozów i usprawnienia ora: 
ładunkowych ma więc do v 
konania wiele niełatwych a 
dań. Ni'e tylko podczas cotygod 
niowych spotkań, lecz na bieżą ( 
co rozstrzyga się tu sprawo! , 
magające natychmiastowej ii ( 
terwencji, programuje się tak ( 
że rozwiązania kompleksowe, 
które owocować będą w okre । 
się nadchodzących lat. Usta- , 
nowiona więc została rezerwa s 
taboru samochodowego. skiaM ( 
jąca się z 46 zestawów, która-, 
będzie uruchamiana w przy* , 
•padku, gdy PKS, WStWi , 
WPTH same nie podołają, ak 
łualnym potrzebom transpodo 
wym. W najbliższym' czasie * 
trzech stacjach kolejowych« 
terenie województwa powstał r 
ną prowizoryczne bazy do I 
ładunku i załadunku wahaM , 
wego, przyjmujące zwarte w । 
ciągi węgla opałowego, a V i 
syłające do hut gromadź® , 
tu złom. Stała baza, która zw | 
na będzie przyjąć 300000 W 
węgla rocznie w najbliższym । 
latach zostanie wybudowana* i 
Pile. Sztab podjął także tó® i 
innych decyzji, które । 
przyczynić się do poważne® । 
złagodzenia występujących^ i 
cnie trudności przewozowy i 
Warunkiem powodzenia y 
jednak wspólna troska o sP*a 
ność transportu ze strony 
stkilch jego użytkowników 
władz administracyjnych 
i gmin.

ZYGMUNT ROLA

Nagrody zostaną 
wkrótce przekazać
W związku z 

województw w Wielk®^ 
pewnemu opóźnieniu 
przekąszanie nagród P 
dzonym przez naszą 
konkursie „Każdy 
dzi więcej”. Dyplomy 1 
dze zostały przesłane 
du Wojewódzkiego w 
niu do poszczególnych 
wojewódzkich w R31^’njj' 
nimie, Lesznie i P^e'. 
bliższym czasie 
przekazane mistrzom i 
strzom wojewódzkim 
wistowym z tych 
Nagrody za za jęcie 
miejsc w gminach

na” czechosł. film fab.; 
krótkometrażowy; 19.20 
noc i Dziennik; 20.20 
(kol.); 20.50 — „Bedrich
— cz. II (kol.); 21.40 
ny’” (kol.); 21.50 - 
czerni” — ode. V pt.

19 — Film 
— Dobra- 
— „Lo4a” 
Smetana” 
„24 godzi- 

,Miasto w
.Zdrajca” —

film ser, prod. węgierskiej (kol.),

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w wojewódd 
KALISZ: Marek Przybylski, Aleja Wolności 5 tel- 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwald 10, fel. cC 
52-20, wewn. 10-70. . 0
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel«6


